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JÓZEF CZERNIAK 


długoletni urzędnik Biura Dyrekcji Kopalń Warszawskiego Towarzystwa Kopalń Węgla 
i Zakładów Hutniczych w Niemcach, zmarł w dniu 7 b. m. 


W Zmarłym tracimy- nieskazitelnego i oddanego nam współpracownika. 


Dyrekcją Kopalń Warszawskie Trwartystwa Ronalń Wega i Zakładów Matniezych. 


Niemcy w ogniu agitacji przedwyborczej 
Gwałtowna akcja hitlerowców. 
BERLIN, 7.4. Niezwykłą agitację roz. I 


Hitler atakuje, wykazując olbrzymią od- 


‘wykazują dużo sił psychicznych, wy- | rycznej, Czują to ich przeciwnicy, ło też 


winęli hitlerowcy przy ponownych wy* 
borach na prezydenta Rzeszy. Sam Hit- | j 
ler mówi 3 do 4 razy dziennie, przerzu- 
cając się kolejami, samochodem i samo- 
lotem z miejsca na miejsce, a specjalnie 
towarzyszący mu korespondenci telegra- 
fują sprawozdania z podróży do prasy 
partyjnej. Ludzie tysiącami zbierają się 
na jego wiece. ' 

Jednocześnie i wszyscy inni przywód- 
cy hitlerowscy rozwinęli za przykładem 
swego wodza gorączkową działalność. 
Cale Niemcy zamieniły się w tysiące o- 
bozowisk wiecowych, a każde niemal 
miasto i miasteczko w podnieceniu słu- 
cha mów agitacyjnych. Wszystkie płoty 


i mury w całych Niemczech pokryte są | 


napisami, które w hardzo niewybredny 
Sposób zwalczają przeciwnika. 

Ale ; przeciwnicy Hitłera nie próżnu- 
ją. Kanclerz Brüning wyrzekł się podró- 
ży do Londynu na konferencję czterech 
mocarstw, dlatego jedynie, by jeździć po 
gałych Niemczech i przeciwstawiać się 
osobiście agitacji Hitlera. Wspomagają 
ga w łem ministrowie, nie próżnują też 
_ posłowie centrum katolickiego i posłowie 
socjalistyczni, wyłężając wszystkie siły, 
aby nie dopuścić do opanowania opinji 
przez Hitlera. 

Stroną ataknjącą są hitlerowcy. Ich e- 
nergiczny atak zmusił rządowe stronnic- 
twa do rozwinięcia olbrzymiej agitacji, 
Są one jednak w defensywie. Natomiasi 


Nagłe przeniesienie 
W STAN SPOCZYNKU. 

WARSZAWA, 7,4. (Tel, wł.) Jeden z 
najstarszych urzędników Ministerstwa re 
form rolnych dyrektor departamentu fi- 
nansowygo p. Ciborowski otrzymal 6-mie 
sięczny urlop 
Slan spoczynku. 


i nagle przemiesienie W 


Okrutny odwet 
NA KSIĘCIU PUYI. 


PARYŻ, 7.4. Jako odwet za przyjęcie 
przez księcia Puyi godności regenta no- 
wego państwa mandźnrskiego, nieznani 
Sprawcy dopuści się zhezczeszczenia gro 
bowca jego matki, księżniczki Teaili po- 
thowamej na wschód od Pekinu. Z trom- 
ny jed skradziono brylanty i perty. 


merytowamym naczelnikiem 


parnaść psychiczną i prężność, zasługu- 
jącą na szczególną uwagę. Hitlerowcy 


z tym światem 


tewałości i energję. Wierzą oni w swoje 
zwycięstwo i mają poczucie misji histo- 


"W dniu 7 kwiatnia 1932 r. po krótkich cierpieniach rozstał się 


ała 
s. | p. 


JÓZEF CZERNIAK 


pracownik Warszawskiego T-wa Kopalń Węgla 
I Zakładów Hutniczych w Niemcach 


Cześć pamięci zacnego Kolegi i wyrazy serdecznego współczucia 


dla pozostałej po Nim Rodzinie składają 
2464 


KOLEDZY. 


Zniesienie dopłat pocztowych 
na rzecz bezrobotnych. 


WARSZAWA, 7.4. (Tel. wł.) Wprowa- | przednim doniesieniom nie będą nadal 
dzone na okres zimowy dopłaty poczło- 
we na rzecz bezrobotnych wbrew po- 


utrzymane i z dniem 15 bm. poczta prze- 
stanic pobierać te dopłaty. 


Sensacyjne aresztowanie 


inżyniera Romualda Zienkiewicza. 


WARSZAWA, 7.4. Z polecenia cywii- 
nych i wojskowych wladz sądowo-śled- 
czych przeprowadzona została w miesz- 
kaaiu inżyniera Romualda Zienkiewicza, 
zamieszkałego przy ul. Chmielnej : 68, 
suczęgółowa i dokładna rewizji. Rewizja 
trwała 3 godzin, przeprowadzali ją fun- 
kejonarjusze policji politycznej, jeden 
u oficerów urzędu śledczego,  żamdanm 
oraz przedstawiciele policji. 

W wyniku rewizji zakwestjonowano 
bardzo wiele książek, rękopisów, nota- 
tek, listów oraz korespondencję. 

Wszystkie zak west jonowame 
załadowano w trzy sknzynie, umyślnie 
zakupione przez dozorcę domu, które 
następnie  opieczętowano  podwójmemi 
pieczęciami ze strony władz przeprowa- 
dzających rewizje oraz imż. Ziemkiewi- 
CZA.:, Pi 
Inż. Romuald Zienkiewicz, ożeniony: z 
hrabianką Bnińską, ma lat 51, jest eme- 
tytowanym puikownikiem rezerwy, C- 
wydzialu 


nzeczy: 


Najwyższej aby Kontroli Państwa, b. 
profesorem literatury białoruskiej w m- 
stytuwie Wschodnim, członkiem Tow. 
Nankowego, członkiem Tow. -hibljofilów 
przy ul Moniuszki :11, kierownikiem Bi- 
bljoteki słowiańskiej im. Adama Czar- 
towyskiego, mężem zaufania frakcji bia- 
toruskiej Stow. rałodosłowiańskiego, wre- 
szcie ostatmio byl przewodniczącym ko- 
misji ofertowej wydziału zasobów PKP. 

Na zasadzie znalezionych dokumentów 
władze sądowe śledcze zarządniły are- 
sztowamie inż. Zienikiewieza. 

Nadzór nad toczącem się śledztwem o- 
bjął wiceprokurator Sądu okręgowego 
p. Nanmowicz. 

Szczegóły, jak i przyczyna rewizji 
trzymane są przez władze w tajemnicy. 

Jak nas informują, chodzi tu o cenne 
autografy, które inż. Zienkiewicz zabie- 
ral z muzeów i bibljotek, Amesztowany 
jest krewnym osobistości. zajmujących 
wysokie sfamow iska. 


używają calej machiny państwawej, an 
by- nie dopuścić do rozwoju sił Hitlera 
i zapewnić wybór na prezydenta Rzeszy 
marsz, Hindethurga. 

BERLIN, 7.4. Do Berlina nadeszły dziś 
bliższe szczegóły o skandalu w rozgłośni 
królewieckiej. Dyrektor tej radjostacji, 
dr. Beyse. dowiedziawszy się o zwycię- 
stwie hitlerowców podczas wyborów do 
izby handlowo - przemysłowej w Pru- 
sach Wschodnich, miał oświadczyć: 

„Dla Briininga niema miejsca w Kró- 
lewcu. Jeżeli kanclerz zjawi się w na~ 
szem mieście, to wstrzymamy doplyw 
prądu i uniemożliwimy mu wygloszenie 
mowy agitacyjnej*. 

Odczyt radjowy kanclerza Briininga 
w Królewcu był zapowiedziany na sobo- 
tę 9 hm. Nietaktowne wystąpienie dir. 
Beyse zmusi rząd pruski do zastosowania 
represyj. Nie jest wykluczone, że perso- 
nel rozgłośni w Królewcu będzie misiał 
wypowiedzieć się jasno i swej roli w 
związku z wyborami. 

W Lipsku rozegrały się wczoraj dwie 
wielkie bójki uliczne między hitlerowca- 
mi a socjalistami. Pierwsza, na przedmie- 
ściu Mokau, pociągnęła za sobą liczne o- 
fiary, do szpitala odwieziono czterech 
ciężko i czterech lżej rannych. Wszyscy 
odnieśli rany postrzałowe. 

W dzielnicy Łósnig rozegrała się for- 
malna bitwa między dwiema bojówkami. 
Walczono na noże, laski i kastety. Ka- 
retki sanitarne zabrały do szpitala 2 po- 
szwankowanych hitlerowców i 4 socjali- 
stów. 
` W:Berlinie ponowiły się wypadki pod- 
palania kiosków z plakatami agitacy jne- 
mi. Napastnicy polewają słupy benzyną 
i podkładają ogień. W ciągu ubiegłej no- 
cy czterokrotnie alarmowano straż ognio- 
wą do tego rodzaju pożarów. Policja a- 
resztowała 15 osób. 

Podczas rozpędzania wiecu komunisty- 
cznego w berlińskim pałacu sportowym, 
aresztowana wczoraj 4 mężczyzn narodo- 
wości rosyjskiej. 

W Duisburgu hitlerowcy napadli na 
wiec socjalistyczny. Wywiązała się bój- 
ka. podczas której kilka osób odniosło 
rany, 

W innych miastach Rzeszy sygnalizn. 
ją częste starcia podczas rozdawania ulo- 
tek propagandowych. 


z. 


» 


KUZERA EREZA ON 


piątek 8 kwietnia 1932 roku. 


WIOSENNA KLESKA POWODZI 


NA WOŁYNIU I W MAŁOPOSCE WSCHODNIEJ. 


PRZYBÓR WISŁY. 
WISŁA w górnym swym biegu przyňiera 
w gwaltownem tempie. Kolo Krakowa po- 
ziom wody wmiósłl się w ciągu ubiegłej do- 


by o 55 cm. 

W WARSZAWIE poziom wody podniósł 
się do wczoraj o 8 em. i aa 4 m. 8 cm. 
Stosunkowo mały przyhór Wisły pod War- 
szawą tłumaczy się tem, że z Narwi i Bugu 
spłynęły już lody. Wody na tych dwóch 
rzekach podnoszą się z szybkością 2 — 5 cm. 
na godzinę. O ile w tem tempie woda hę- 
dzie przybierała dalej, niebezpieczeństwo 
powodzi jest groźne. 


WYLEW SANU. 

Syluacja na SANIE przedstawia się groź- 
nie. Koło Przemyśla poziom wody. wynosi 
5 m, 20 cm. Zostało zalanych pięć wsi i 
przedmieście Przemyśla Wilcze. Jeżeli wo- 
da podniesie się jeszcze o 20 do 50 cm, cały 
Przemyśl znajdzie się pod wodą. e 

Władze zarządziły już ewakuację najbar- 
dziej zagrożonych okolic. 


NA WILEŃSZCZYŹNIE 
I W NOWOGRÓDZKIEM. 

WILJA wzbiera w gwałłownem tempie. 
W ciągu 24 godzin przybrała o 35 ctm, Wo- 
bec wzrostu wody na dopływie Wilji, Wi- 
lence, trzeba było wczoraj rozebrać zagro- 
żony most, łączący Ogród Bernardyński z 
Górą Trzykrzyńską. z 

SZCZARA przybiera w tempie zastrasza- 
jącem, Poziom wody koło Stołpców wynosił 
dziś rano 5 m. 50 ctm. Koło mostu pod Stołp- 
cami wytworzył się groźny zator lodowy. 
piętrzący się z minuty na minutę. Na moście 
poważnie zagrożonym, odbywa się tylko 
ruch pieszy. "e 

Pod Słonimem, poniżej mostu wytworzył 
się zator lodowy wysokości 2 i pół metrów. 
Wobec gwałtownego przyhoru wody zarzą- 
dzono ewakuację okolic. 

W powiecie Lidzkim wody na małych 
rzeczkach już opadają. Pod Szczuczynem w 
Niewieszewie woda przerwała groblę na 
szerokości 5 m. i zalała wieś. 


W DORZECZU DNIESTRU. 

Na DNIESTRZE poziom wody wynosi 4 
m. 20 cm. Zagrożone są powodzią gminy: 
Uście, Nawiatyn, Kijowiec, Brzezina i De- 
meńsk. Zarządzono ewakuację. 50 proc. 
odmów w tych osadach stoi już pod wodą. 

Osady Batków i Odchozara zostały odcię- 
łe od wsi. Mieszkańców przewożą saperzy 
loedziami. A 

Z Rohatyńska nad Dniestrem ewakuowano 
wszystkich mieszkańców. 

Halicz został już częściowo zalany. Woda 
na Dniestrze ciągle wzbiera. Z przedmieść 
niżej położonych całą łudność ewakuowano. 
Zalane są miejscowości Zarzecze Wierzby i 
Pacyków. Droga między Haliczem a Tusta- 
nem załana jest na przestrzeni 800 mtr. do 
wysokości 60 cm. Komunikacja przerwana. 

Na STRYJU pod miastem Stryj poziom 
wody wynosi 2 m. 80 cm. W gminie Roz- 
worcze zalana została osada tej nazwy. Po- 
wódź przyszła tak nagle, iż 33 rodzin za- 
mieszkujących osadę zdołało uciec tylko 15 
rodzin, a 18 rodzin schreniło się na da- 
chach. Bystry prąd utrudnia ratunek. 

Stryj pod Żydaczowem osiągnął poziom 6 
m. 10 cm. Powódź ogarnęła gminy Hnie- 
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Mowa programowa 
TARDIEU. 


PARYŻ, 74. Na zgromadzeniu, liczą- 
cem 4000 osób, Tardien wygłosił wazo- 
vaj swe przemówienie programowe. 

W chwili, kiedy premjer mówił: „Po- 
kolenie ognia, które po raz pierwszy re- 
prezentował na czele rządu francuskie- 
go“, cała sala wybuchła długo niemilkna- 
cem: oklaskami. Entuzjazm był tak wiel- 
ki, że Tardieu zmuszony był niejedno- 
krotnie zalecać spokój ì zaprzestanie ma- 
nifestacyj, które przerywały ustawicznie 
wątek jego myśli, Całe zgromadzenie 
wyraziło również swą aprobatę podczas 
ezęści przemówienia, w której premjer 
dal definicję prowadzonej przez siebie 
polityki zagamicznej. 

Oświadczenie w sprawie zaufania 
świata, jakie potnafił powszechnie wabu- 
dzić kredyt francuski. nagrodzone było 
długotrwałemi oklaskami, podobnie jak 
i stwierdzenie, że frank pozostaje maj- 
bardziej zdrową walutą świata, zego 
zasługę przypisać należy rządowi. 

Liczni deputowani i senatorowie z obo- 
pu większości wyrażali zadowolenie, kie- 
dy Tardien podkreślił, że większość i 
rząd zahamowały drogę wzajemnemu 
przelicykowaniu się demagogów 2 Opo- 
rycji, i kiedy Tumdieu ogłasza się prze- 
wodniczącym większości i obiecuje u- 
sprawiedliwić ją w obliczu kraju. © 

Premjer francuski końazy swe wielkie 
przemówienie programowe wśród entu- 
zjastycznych owacyj całej sali, która in- 
tanuje „Marsyljankę“. Gorące manife- 
stacje zebranych przenoszą się na ulicę 
i jeszcze dlugo po odjeździe Tardieu roz- 
brzmiewajaą pelne zapału okrzyki „Niech 
izie Tardieu! Niech żmie Francial" 
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zdyczew i Międzyrzecz, Wszelka komunika- 
cja przerwana. 
ŚWICA wystąpiła z brzegów i zalała łąki. 


KATASTROFA NA WOŁYNIU. 

Najgorzej przedstawia się sytuacja powo- 
dziowa na Wołyniu. 

IKWA w ciągu doby przybrała o 1 m. 80 
em. Most w Dubnie łączący miasto z dwor- 
cem kolejowym zerwany. Mosty na Ikwie, 
Targowicy i Hryniku zagrożone. Przy mo- 
stach tych czuwają patrole. Przybór wady 
trwa dalej z szybkością od 3 — 4 em. na 
godzinę. 

W powiecie Kostopolskim SŁUCZ i HO- 
RYŃ osiągnęły poziom 6 m. zalewając nad- 
brzeżne osady. Most w Janowskiej Dolinie, 
który ma 240 m. długości został poważnie 


cmentarz miejscawy. 


Na smutne te obrzędy zapraszają ksewnyeh. przyjaciół, kolegów i znajomych 


„nieutulemi w żalu po ciężkiej stracie 


JÓZEF CZERNIAK 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 
zmarł w dniu 7 kwietnia 1932 r., przeżywszy lat 59. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z mieszkania do Kościoła w Kazimierzu 
nastąpi w dniu 9 kwietnia o godz. 10 rano, a następnie wyprowadzenie zwłok na 


Zona, córki, synowie, synowe, zięciowi 


uszkodzony. Woda zerwała trzy przęsła, 
niszcząc most na przestrzeni 60 m. 

Rzeka Turja pod Kowlem przybiera cią- 
gle. Zerwany jest most padl Turzyskiem. 
Podczas rozbierania mostu w Kawłu poniósł 
śmierć rdogomistrz Lasocki. 

Tor kolejowy między Kamieniem Koszyr- 
skim a Kowlem zalany. Pociągi nie kursują. 

Na STOCHODZIE lody ruszyły dopiero 
wczoraj w nocy. W Dąbrowicy uszkodzony 
most, Linja wąskotorowa pod Rokitnem za- 
lana na przestrzeni 27 kilometrów, 5 mostów 
zerwanych. 

Komunikacja z Sarnami przerwana. Mo 
sty w Haulewiczach, Sitkowicach i Sielcach 
zniszczone. 

HNIDAWA zalała przedmieście Łucka. 
Szereg miejscowości zalanych. Rzeka CZAR- 
NA GĄSKA zalała Beresteczko. ` 


e i wnuczki, 


Kontrola nad obrotem węgla 
Rozporządzenie p. Prezydenta. 


WARSZAWA, 7.4. (Tel. wł.) „Dziennik 
Ustaw“ ogłasza rozporządzenie p. Prezy- 
denta w Sprawie obrotu węglem. Rozpo- 
rządzenie to daje rządawi prawo regu- 


łowania i kontrolowania węgla zarówno 
w obrocie wewnętrznym jak i w eks- 
porcie, 


Niemiecki projekt unji celnej 
włącza Niemcy, Włochy i Polskę. 


LONDYN, 7.4. Tocząca się w Londy- 
nie konferencja czterech mocarstw po- 
chlania ogólną uwagę. Prasa dzisiejsza 
ocenia dotychczasowe rozmowy w Spo- 
sób miejednolity, 

Organ opozycji socjalistycznej „Daily 
Herald” jest zdania, że sytuacja przed- 
stawia się bezmadziejnie i nie pozostanie 
nie immego, jak odroczyć dalszą wymia- 
nę zdań na tydzień, tj. do wznowiemia 
posiedzeń konferencji rozbrojentowej w 
Genewie. Dziennik ten twierdzi, że sba- 
now isiko delegatów niemieckich jest iden 
tyczne ze stanowiskiem dęlegatów wilo- 
skich, któnzy otwarcie wystąpili przeciw- 
ko planowi francuskiemu. 

Na uwagę zasługuje artykuł, zamie- 
szczony w dlaisiejszem wydaniu „Ti- 
mes'a*. Dziennilk ten donosi, iż ton roz- 
mów wczorajszych był naogół harmonij- 
ny, a jaśniejszego posławiemia sprawy 
należy spodziewać się w dniu dzisiej- 
szym, gdyż delegaci Niemiec zapowie- 
dzieli, iż przedstawią materjał dowodo- 
wy, stwierdzający nierealność tezy fran- 


cuskiej. Teza ta, według zdania przed- 
stawicieli Niemiec, jest wręcz nie do 
przyjęcia. i 

Delegacja niem'etka przedstawi roz- 
azerzony plan naddunajskiej unji celnej 
z włączeniem Niemiec, Włoch i Polski. 

PARYŻ, 7.4. Sprawozdanie wysłamni- 
ka „Echo de Paris? z kenfereneji lon- 
dyńskiej brzmi sceptycznie, Korespon- 
dent stwierdza, że od chwili, gdy po raz 
pierwszy zabrali głos delegaci niemieccy 
i wloscy, widoki na porozumienia znacz- 
nie zmalały, Frontowi franlko-angielskie- 
mu przeciwstawia się zwarty front nie- 
mietko-włoski. 

LONDYN, '7,4. Poseł austnjack!i w Lon- 
dynie w imieniu swego rządu wręczył 
Mac Donaldowi, jako przewodniczącemu 
konferencji tzterech mocarstw, memo- 
randum, w którem Austrja zwraca się 
do państw zainteresowanych w stworze- 
niu federacji naddunajskiej, by ze- 
chciały żyazłiwie traktować eksport 
przemysłu austrjackiego. 


Odnalezienie małego Lindbergha 


Obecnie znajduje się on na okręcie. 


NOWY JORK, 74. Pisma amerykań.- 
skie zamieściły oświadczenie gubernatora 
stanu New Jersey o spodziewanym po- 
wrocie dziecka Lindbergha do domu ro- 
dziców. Gubernator oficjalnie zakomuni- 
kował przedstawicielom prasy, że por- 
wany chłopczyk w tych dniach będzie 
zwrócóny rodzicom, a nawet, co nie jest 
wykluczone, w ciągu bieżącej doby. 

Identycznie brzmiące wieści nadcho 
dzą z Hoppeville, gdzie zamieszkują 
Lindberghowie, Pelnomocnik płk, Liud- 
bergha Curtis, powrócił wczoraj z po- 
dróży, a zjawienie się jego w Hoppeville 
wywołało powszechną radość. Dziennika- 
rze oblegający willę, stwierdzili, że w 
domu Lindberghów znikło przygnębienie, 
ustąpiwszy miejsca nastrojowi radości. 


Curtis miał z dziennikarzami krótką 
rozmowę. Zastrzegłszy się, iż narazie nie 
może zbyt wiele powiedzieć, oświadczył, 
że widzlał dziecko Lindbergha na wła- 
sne Oczy i nawiązał bezpośrednie pertra- 
ktacje ze sprawcami porwania, Dalsze- 
go ciągu wypadków należy oczekiwać z 
ufnością, gdyż chłopczyk lada dzień mo- 
że zajechać do Hoppeville, 

Na pytanie, gdzie obecnie znajduje się 
dziecko, Curtis oświadczył: 

— Mogę panom powiedzieć, 
jest na okręcie. 

Dzienniki amerykańskie z naciskiem 
podkreślają, że wysiłki policji wszyst- 
kich Stanów spełzły na niczem. Tryumf, 
którego można się spodzicwać, jest dzie- 
łem inicjatywy prywatnej. 


że bobo 


Zerwane pertraktacje pokojowe 
Lada dzień moźe dojść do walk. 


LONDYN, 7.4. — Pertraktacje po- 
kojowe w Szanghaju można uważać 
za ostatecznie zerwane, Delegaci Japo- 
nji nie zgodzili się na określenie ter- 


mina ewenłualnei ewakuacji wojsk: 


cje uchylenia się od 


japońskich. Chińska delegacja otrzy- 
mała z Nankinu kategoryczne instruk 
jakichkolwiek 
ustępstw. A, 
Oficialne zerwanie perźraktacyi mo 


Nr. 80. 


że nastąpić lada chwiła, a wtedy nie 
a się umiknąć dalszej wojmy. Wska. 
zuje na to liczne fakty: przesumięcia 
wojsk, ciągłe wysadzanie nowych de- 
santów japońskich w Szanghaju i w 
innych portach rzeki Jang-Tse, umac 
nianie pozycyj, zak.adanie składów 
żywnościowych i amunicyjnych. 
Chińczycy wstawiają na wzgórzach, 
odległych o 30 klm. od Szanghaju, 
ciężką artylerję. Pochodzenie tych 
ział jest zagadkowe. Jak twierdzą 
lotnicy japońscy, dolychczaa nie spo- 
tykano w armji chińskie tego rodza. 
ju armat. 
W Mandżurji wojska gen. Tamona 
wypędziły Chińczyków z miast Tan. 
eng i posuwają się na Ilam. Walki 
z partyzantami trwają z niesłychaną 
siłą. Wojska japońskie zawdzięczają 
swe powodzenie eskadrom powietrz- 


d 
d 
H 
ł 
u- 
tarczki z odziałami chińskiemi. W wie 
byłab 


nym, które staczają bezustannie 

lu wypadkach walka z partyzantką 
yłaby wręcz niemożliwa, gdyby nie 
pomoc formacyj lotniczych na ogrom. 
nych, bezdrożnych obszarach. 

LONDYN, 7.4, — W Lojan nastąpi 
dziś otwarcie zjazdu delegatów wezy- 
stkich prowincyj chińskich. Kongres 
zajmie się przeprowadzeniem konso- 
lidacji Chin, naprawą stosunków we- 
wnętrznych, walką z Japończykami 
oraz znalezieniem sposobu na poskro- 
mienie samozwańczych generałów, 
którzy sprawują rządy w głębi 
kraju. 

Dotychczas przybyło 80 delegatów. 
Spodziewane jest przybycie jeszcze 
70-ciu. 

EEEE ZOO OTTO ZOZ RE PACZKI DEET 
a. . . ep a 
Pijani rewolucjoniści 
OPANOWALI STOLICĘ. 

NOWY JORK, 7.4. Wczoraj późnym 
wieczorem w Saimt-Jobns ponowiły się 
roweuchy. Fłum przypuścił atak do rzą. 
dowej rektyfikacji apirytusu, którą do- 
szczęlnie rozgromiono, 

Wobec ukazania się na mieście tysię- 
cy pijanych awanturników, miejscowa 
organizacja b. uczestników wojny oglo- 
sila mobilizację swych ozłonków. Na a- 
pel stawiło stę zaledwie 600 ochotników, 
którzy usiłowali napróżno przywrócić 
porzadek w mieście. Siły wojskowe, do- 
wiezione ma parostatkach z pobliskich 
miejscowości, okazaly się niewystarcza- 
jące do opanowania sytuacji, a policja 
miejscowa nie stanęla na wysokości Za- 
dania. 

Premjer Squires wrócił do miasta prze 
brany za pastora i zamieszkał u jedne- 
go z przyjaciól. Na kilkunastu wiecach, 


jakie odbyły się w dniu wczorajszym, u- 
chwalono rezólucje, żądające ustąpienia 


premjera Squiresa. Do uchwał tych 
przyłączyli się nawet b. wojskowi, we 
bec czego należy oczekiwać, że premjer 
zgłosi ewą dymisję. Jako nowy kandy- 
dat na stanowisko szefa nządu jest wy- 
suwany poseł opozycyjny Allan Dice. 


Straszna broń 


NOWY WYNALAZEK. 


u 

WASZYNGTON, 7.4. Senator Frazier 
zwrócił się do kongresu z żądaniem po- 
wołania do życia tajnej komisji, która: 
by zbadała wynalazek Amerykanina 
Barlowa, pozwalający na niszczenie o- 
gmiem na odległość tysiąca mil. Aparat 
Barlowa ma być obsługiwany przez kil- 
ku ludzi, a zniszózyć może w przeciągu 
n'ezmiernie krótkiego czasu polożone w 
pzom'eniu tysiąca mil miasta, okręty wo- 
jenne, wojska itd. Barlow dokonał już 
kiku pomniejszych wynalazków z tejże 
dziedziny. Podobmo jest on gotów ofia. 
rować swój wynalazek Ameryce. 


Kte wygrał na loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


Wczoraj. w 22 dniu ciągnienia, 5 klasy 
24 polskiej loterji państwowej, wygrane pa- 
diy na następujące numery: 

50.000 zł, — Nr. 60430. 

3.000 zł. — N-ry: 43644 48706 52164 52524 
54942 73059. 

Premje po 2.000 zł. -- 250 zł. na N-ry 4099% 
71569 76243 138452 140454. 

2.000 zł. — N-ry: 4627 10946 15628 30386 
40616 43574 57113 B4005 104514 115221 154582 
138757 155028 136550. 

1.000 zł. — N-ry: 2263 5794 5824 6102 12337 
13026 13595 40044 41250 48982 50914 58996 
31465 62046 62724 65109 77748 79389 84180 
93187 93506 96775 99461 107297 108452 121489 
124224 129804 150723 144026 144582. 


Nr. W. 


— 


wiadomości o polsko - niemieckiem poro- 
„umieniu w sprawie wzajemnych stosunków 
handlowych skąpo docierały do opinji pu- 
plicznej. Podstawy porozumienia warszaw- 
skiego, zawartego w sobotę przedświąteczną, 
ujawnił dopiero komunikat Ministerstwa 
przemyslu i hamdlu. 

Na podstawie ostatniego porozumienia 
4) wszystkłe artykuły eksportowane dotąd 
z Polski do Niemiec, będą mogły być nadal 
wywożone na dotychczasowych warunkach. 
Wyjątek pod tym względem stanowi masło, 
w stosunku do którego taryfa maksymalna 
stosowana byla już w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy (cło 170 marek), a które ohecnie 
korzystać będzie z cła autonomicznego w 
wysokości 100 mk. od 100 kg.; 2) niemiecka 
taryfa maksymalna (Obertarii) zastosowana 
zostanie począwszy od 1 kwietnia r.b, je- 
dynie w stosunku do tych artykułów, pocho- 
dzących z Polski, które dotychczas były o- 
hjęte zakazami antypolskiemi. Cło maksy- 
malne nie zostanie zastosowane do jaj, przy 
wożonych z Polski do Niemiec, dla których 
w przyszłości stosowane będzie niemieckie 
cło autonomiczne (obecnie 180 mk, od 100 
kg.); 3) polska taryfa maksymalna wprowa- 
dzona zostanie jedynie w stosunku do tych 
artykułów niemieckich, które podpadają pod 
listy zakazów antynlemieckich z 1925 r. — 
wreszcie w zakresie towarów, objętych z o- 
gólnemi zakazami przywozu (z grudnia 1954 
i lutego 1932), a nie podpadających pod za- 
kazy przywozu wydame już poprzednio, u- 
stalone zostały kontyngenty na przywóz to- 
waru z Niemiec. 

Tak przedstawia się w świetle komunika- 
tu wynik kitkutygodniowych układów. Do- 
niosłości prowizorycznej umowy handlowej 
z Niemcami nie należy przeceniać. Nosi 
ona znamjona wybitnie tymczasowe i jedy- 
nie skromnego wycinka wymiany, szczegól- 
nie tego, który został ostatnio zagrożony 
niemieckim „Obertarif*, wchodzącym w ży- 
cie od 1 kwietnia wobec państw, nie mają- 
cych z Rzeszą uregulowanych traktatami 
stosunków handlowych. 

Wymiana handlowa Polski z Niemcami i 
jej perypetje od wybuchu wojny celnej u- 
wydatniają się najpłastyczniej w cyfrach. 
W r. 1925, a włęc w roku rozpoczęcia woj- 
ny celnej, przywóz z Niemiec stanowił 51 
proc. importu do Polski, czyli prawie jedną 
trzecią całego naszego przywozu z zagrani- 
ty. Pod wpływem rozrastania się ochrony 
celnej cyira przywozn maleje w następnym 
roku do 24 proc, wzrastając już jednak w 
następnych do 27 proc. Dopiero w r. 1951 
obniżyła się ponownie do 246 proc. W po- 
rówmanit ze stanem z r. 1924 okazuje się, 
że przywóz z Niemiec spadł w r. 1951 o 50 
proc. W naszym wywozie rola Niemiec w 
T. 1925 była o wiele jeszcze silniejsza, okre- 
ślała się bowiem cyfrą 41 proc. W rok póź- 
niej stosunek ten obniżył się do 25 proc., 
poczem zaczął również rosnąć, dochodząc 
w r. 1928 do 34 proc, Odtąd jednak stale 
słabnie. W roku 1930 Niemcy przejmowały 
jeszcze 28 proc. naszego eksportu, w r. 1951 
już tylko 16,8 proc. Przywóz z Polski do 
Niemiec w r. 1931 spadł w stosunku do roku 
1924 o przeszło 70 procent. 

Z powyższych cyfr widać jnż, że przywóz 
Polski do Niemiec w silniejszym stopnju 
śię zmniejszył niż Niemiec do Polski, O ile 
zaś przed wojną celną obrót towarowy był 
dla Polski aktywny, o tyle potem w ciągu 
trwania wojny kształtuje się om coraz wy- 
raźniej na korzyść Rzeszy w miljonach mk.: 
w 1928 r. — 43,3, w 1929 r. — 44, w 1930 
Pr — 15,2, w 1951 r. 29,7. 


była po stronie niemieckiej ostrzejsza i bez- 
względniej stosowana. Niezadowolono się 
howiem wyłącznie restrykcjami cełnemi. 
Zastosowano równocześnie cła bojowe, zaka- 
zy przywozu, obostrzenia ustawy weteryna- 
C E OE 


Stan liczebny harcerzy 


Ostatni numer czasopisma „Harc- 
mistrz“, miesięcznika starszyzny har- 
<erskiej przynosi dane statystyczne 
według sprawozdania międzynarodo- 
wego biura harcerskiego, dotyczące 
liczby skautów w świecie. . 

Ogółem na całym świecie jest 
2,039,349 skautów, zgrupowanych w 
związkach skautowych poszczegól- 
nych krajów. 

Z tej liczby na Polskę (Związek har- 
terstwa polskiego) przypada 40.586 
sób, edług stopni harcerstwo pol- 
skie ilościowo przedstawia się nastę- 
Pująco: starszyzna — 651, starsi har- 
cerze — 4158, harcerze — 51,904. har- 
Cae morscy. — 291 į wilczęta 3382. 


PO UKŁADZIE POLSKO -N 


Wniosek stąd |, 
prosty, że broń w wojmie celnej z Polską | 


KURIER ZACHODNIE parr s Kwiemia TYT: PeT: 


IEMIECKIM 


od zaostrzenia ówczesnych zarządzeń boja 
wych i od wydawania nowych, ostrzejszych 
Wzamian strona niemiecka godzi się na nic- 
które ulgi (cło autonomiczne dla masła i jaj) 
i nieznaczne złagodzenie zarządzeń bojo- 
wych, Zmiany fe jednak nie sięgają do po- 
ziomu r. 1925. Ponadto zgodzono się ze stro- 
ny polskiej na przyznanie kontyngentów 
dla przywozu towarów z Niemiec, nie pod- 
padających pod zakazy przywozu, wydane 
w czasie trwania wojny celnej. Tem samem 
otwiera się w praktyce możliwość bardzo 
szerokiego importu niemieckiego. 
Znamienne jest, że kola, zbliżone do rzą- 
du, jak również prasa sanacyjna są bardzo 
wstrzemięźliwe w omawianiu i wypowiada- 


umowy żytniej, prowizorjum drzewnego, 
wreszcie parlament Rzeszy dotąd nie ratyfi- 
kowal traktału handlowego, zatwierdzonego 
przez polskie izby ustawodawcze już w r. 
1951. Z polskiej strony stosowano w tym 
samym czasie bardzo łagodne środki odwe- 
towe, skuteczność ich paraliżowały zreszta 
natychmiast nawe wątpliwości, że Polska 
przez ostatnie lata pozostawała w defenzy- 
wie. i 

Przedświąteczne porozumienie gospodar- 
cze nosi w sobie znowu cechy kompromisu. 
Stronń polska zgodziła się bowiem na odstą. 
pienie od zarządzeń odwetowych i nawrót 
do stanu faktycznego z r. 1925. Kryje się za|niu oceny eo do ostatniego układu polsko- 
tem zobowiązanie Polski do wstrzymania się | niemieckiego. 
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20-LECIE ZATONIĘCIA TITANICA, 
Dnia 15 kwietnia 1912 r. zatonął olbrzymi statek pasażerski 


ryjnej, wyłączono działanie klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania, nie odnowiono 


„Titanie*, przyczem 1563 
osób ntonęło. Była to największa w dziejach katastrofa, którą uwiecznił malarz Stówer. 


BILON I WALUTY 


na tle sytuacji budżetowej. 


jaśnienia co do kwestji bilonu, Zazma- 
czomo więc, że prawo rządu do emisji 
bilonu zamyka się w granicach 320 
milionów zł. a dotychczas wypuszezo- 
tywem tego, zainteresowania były pew-|mo bilonu tylko na 240 miljonów zł., 
ne zjawiska, zauważone na rynku fi- |czyli pozostaje jeszcze prawna możli- 
nansow ym, które traktowane w łącz-|wość emitowania 80 miljonów. 

ności z sytuacją budżetową państwa, j 
poczęły nasuwać różne przyjpuszcze- 
nia i domysły. M. in. od dłuższego 
czasu zauważono zmikanie z obiegu 10- 
złotowych odcinków banknotów, któ- 
rych rzeczywiście coraz mniej znaj- 
duje się w obiegu. Ostatnio dokonane 
wypłaty poborów urzędniczych w nie- 
których instytucjach państwowych 


Ogólna uwaga skierowała się w o- 
słainich czasach ponownie na zagad- 
nienia walutowe, stając się powodem 
obszerniejszej dyskusji w prasie, Mo- 


przy użyciu większej ilości bilonu, SA PA) 
zanotowano jako objaw szczególniej - 
znam:enny, JĄ PAY my ! "re + 
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go, ograniczającego ze wzgledów ści- 
śle walutowych wysokość obiegu ban- 
knotów, pomimo krytycznych na- 
stępstw jakie dla życia go:podarcze- 
go powoduje skąpy obieg waluty: 


0.114 vt 
| 


ha RRT sD. KU) = My= 
vt + Zarząd skarbu pań- 
strony opublikował wy- 


stwa ze swej, 


Inwalidzi a sanacja. 


MA BYĆ ZWOŁANA KONFERENCJA DZIAŁACZY INWALIDZKICH. 
W ub. niedzielę odbyło się w War- cyjnych. Przebieg zebrania był b. 
szawie zebranie członków Koła Związ | burzliwy. . 
ku inwalidów woj. Mimo wysiłków| Na zebraniu wygłosił dłuższe prze- 
sanacji, która od lat rządzi Związ- |mówienie p. Marjan Kantor. b. prezes 
kiem, wysiłki jej utrzymania w |Związku inwalidów, usunięty z władz 
swych rękach zarządu Kola okazały|Związku po slynnem  „usinowaniu” 
ie bezskuteczne, gdyż przy wyborach | władz związkowych, który na specjal 
zagęłnie pominieto kandydatów gama-lne zaproszenie inwalidów warszaw- 


z 


| lidzkich, 


zi 
m 


skich przybył z Chrzanowa. Omówił 
on ujemne strony ustawy © zaopa- 
trzeniu inwalidów, podkreślając wy- 
soce niesprawiedliwy i nieuzasadniony 
nozem podział miejscowości na trzy 
klasy, poruszył sprawy organizacy j- 
ne, wskazując na ferment, rosnący 
wśród pokrzywdzonych inwalidów, 
który grozi rozbiciem Związku. Wska 
zał na niezwoływanie przez wydział 
wykonawczy zarządu głównego zjaz- 
du delegatów z pogwatceniem staiutu 
Związku i dowiódi, że zasłanianie się 
zarządu głównego Związku zaskocze» 
niem przez rząd, co miało uniemożl:- 
wić racjonalną obronę odebranych 
praw „nie jest zgodne z rzeczywisio- 
ścią, gdyż już w dniu 14 lutego 1932 
roku na zebraniu inwalidów w Kaio- 
wicach jednemu z rządców „sanacyj- 
nych“ p. Karkoszce były zname za- 
miary nowelizacyjne rządu, o czem 
świadczą powzięte wówczas rezolu- 
cje. W konkluzji swojego przemówie- 
nia p. Kantor zgłosił wmiosek, doma- 
gający się zwołania przez Koło war- 
szawskie konferencji działaczy inwa- 
celem maradzenia się nad 
; posobami obrony bvtu inwalidów wo 
jennych, wdów i sierot. 

Wystąpienie p. Kantora spotkało się 

enluzjastycznem przyjęciem, a wnio 
sdk jego został przyjęty be zeprzeci- 
WU. 

Znamiennem jest, że koszty podrńży 
p. Kantora, zwalczanego przez obec- 
ny wydział wykonawczy, pokryte zo- 
stały przez doraźną zbiórkę dobrowol 
nych składex przez inwalidów war- 
szawsk'ch. 

CEEDEPIC ZEP E AOC 31 T 


Z DNIA. 
16-ta brygada 


W będącej ovganem piłsudczyków 
„Gazecie Podlaskiej“ wydrukowano 
list olwarty do samacyjnego — Oczy- 
wiście — dyrcktora gimnazjum w 
Siedlcach, Dist ów brzmi: 

„Jako dyrektor zakladu naukowego, sty- 
kał się Pan, Panie IDyrektorze, z wieloma 
ludźmi różnych sfer i różnych orjentacyj i 
słyszał Pan nie jedno, Od skarg, utyskiwań 
i żalów gorzkich pewnie nieraz zrobiło się 
Panu gorzko. I ja słyszalem owe żaie i uiy- 
skiwania nie tylko od innego obozu (bo 
dzisiaj uważa się nawet za objaw natural- 
ny), ale — co więcej — od swego. Czyż mie 
zwrócił Pańskiej uwagi fakt, że wszystko 10 
mówione jest zciszonym głosem, prawie do 
ucha? Bo ludzie — boją się powtarzam — 
boja się! — mówić głośno o tem, co ich bo- 
li. A czy Pan kiedykolwiek spodziewał się, 
że w wolnej Polsce ludzie będą się bali mó- 
wić to, co myślą — do przyjaciół, krewnych. 
znajomych? Bo każdy czlowiek gdzieś od 
kogoś zależy, a zawsze od władzy bliższeł 
lub dalszej”. 

„Do głosu dochodzi dzisiaj — „szesnasta 
brygada“ — Panie Dyrektorze — szesnasia 
nie pierwsza już i nie czwarta nawet. Lu- 
dzie, co wczoraj jeszcze wyznawali innych 
bogów, dzisiaj, jako piłsudczycy rozkazi ją, 
ich słuchają, przed nimi się płaszczą, bo oni 
zaczynają stanowić siłę. Zmiotą każdego, 
choćby z najpierwszej brygady — o ile im 


się narazi“. 
Pyta wkońcu „Gazeta Podlaska”, 


kto wyobrażał sobie tak „wolną Pol- 
skę'? Czy na tem może polegać akcja 
wychowamia „państwowego“? 


Kostek - Biernacki 
IDEAŁEM HARCERZY? 


a marcowym zeszycie „Strażnicy 
Harcerskiej" czytamy, co następuje: 

„Ukazał się zhiór harcerskich piosenek o- 
bozowych p.t. „W zimowym obozie“, wyda- 
ny nakładem Koła przyjaciół harcerstwa w 
Nowogródku w 1932 r., ułożony przez Ta- 
deusza [Jacka-Rolickiego. Zbiorek liczy str. 
22, wartości ogólniejszej nie przedstawia, 
może miłem wspomnieniem dla 5 harcerskiej 
drużyny im. marsz. |]. Piłsudskiego iw Nowo- 
gródku. Większość piosenek budzi zastrze. 
żenia swojem  erotycznem podłożem, Na 
wstępie czytamy, że zbiorek jest poświęco- 
ny.. panu wojewodzie Wacławowi Kostkowi- 
Biernackiemu, twórcy najdumniejszej pieśni 
polskiej „Pierwsza Brygada“, Dosłownie... 

Pomijając już to, że autorem. Pierwszej 
Brygady jest kto inny (głośna była w tej 
sprawie polemika), i że pieśń ta wcałe nie 
jest najdumniejszą polską pieśnią, oczom 
wprost wierzyć się nie chce, komu to harce- 
rze poświęcili swoje piosenki. Kim jest Ko- 
stek - Biernacki, jaką rolę odegrał w twier- 
dzy brzeskiej, o tem wie cała Polska. Tenże 
Kostek zadeklarował się w swej ohydnej 
książce („Djaheł zwycięzca“), jako sługa sił 
ciemnych, szatańskich. E takiemu... dziś... 
poświęca się: piosenki harcerskie! Odczuwa- 
my to jako prowokację i ohelgę rzuconą 
prawu harcerskiemu. Oczekujemy energicz- 
nej reakcji ze strony naczelnictwa Z, H. P. 
Czy reakeja ta nastąpi?... 


|Popierajcie L. 


„.KURZJER ZACHODNI piątek 8 kwietnia 1932 roku, 


SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
SLĄSKA I ZAGŁĘBIA DĄBR. 


NIEDZIELA 10 KWIETNIA 
GODZINA 17 


SOSNOWIEC 


SALA „LOCARNO“ 


WESOŁE I SMUTNE. 


ZASŁUGA 


Po sumieunem rozcjrzeniu śię W 
sprawach tego świata przychodzimy 
od  najzupeiniek  umotywowanego 
wniosku, że zasluga osobeta tego i o- 
wego działacza społecznego w grun- 
cie rzeczy nie istnieje, że zasługa wo- 
bec ogółu obywateli jęst raczej abry- 
butem pewnych stanowisk, a nie glo- 
rją wysiłków pewnych łudz. Najpra- 
cowitszy, najzdoln.ejszy i najuczci- 
wszy buchalter nigdy się nie doczeka 
gkonstatowania dodatnich rezultatów 
swej pracy w tym stopniu, co najle- 
miwszy, dostatecznie skromnie uzdol- 
miony i o dostatecznie giętkich zasa- 
dach minister albo wiceminister. Tkwi 
w tem duża niesprawiedliwość w wy- 
stawianiu stopni przez opinję w wiel- 
kiej i mówiąc nawiasem, zupełnie 
źle i niepedagicznie prowadzonej szko- 


le życia. W 
Reflekeje takie wdwajĄ się z 
jednego zdania artykułów inż. A. Mi- 


ela, umieszczonych we wtorek i 
środę na łamach „Kurjera”, a zajmu- 
jących się sprawą gospodarki samo- 
rządów BA w miastach 
Zagłębia. W antykułach tych czyta 
się między innemi co następuje: 

Może’ tam ktoś mówić o oszczę- 
<lmościach, jakie powstały przez 
zaprowadzenie go: rki komi- 
sarycznej, ale trzeba zdawać g0- 
bie sprawę z tego, że oszczędno- 
ści te powstały głównie z koniecz- 
ności — z braku pieniędzy na wy- 
datki. 

Rzeczywiście tragikomicznie brzmia 
loby zachwalanie «noty oszczędności 
w rodzinie bezrapotnego, wydającego 
na utrzymanie domu złotówkę albo 
mniej dziennie, To już nie jest oszczęd- 
ność, to jest nędza. Jeżeli Magistrat 
sosnowiecki podwyższył opłatę w bi- 
bljotece miejskiej o 190 proc, a jed- 
nocześnie nie 'ozyni zakupów nowych 
książek, w takim stopniu, jak powi- 
niem, ta jest to także nie oszczędność, 
tylko zrażanie publiczności do korzy” 
stania z instytucji, która mogłaby 
być wybitnie RE Ia Możnaby 
przytoczyć setki przykładów, dowo- 
dzących, że pod niewinnym płaszezy- 
kiem oszczędności ukrywa mię brud» 
na, zawszona į naga nędza, 

Ą terąz przejdźmy do wspomnianej 
na początku względności wielu za- 
slug. 

Öd paru lat, to znaczy od wybu- 
chu wyraźnych form kryzysu, sły- 
szy się od wierzehołka piramidy spo- 
łecznej aż po jej podstawę o zasłu- 
gach, dokonanych przęz rzesze mę- 
żów i żony zaufania grupy rządzące 
na polu oszczędności w budżetaci 
miejskich i wiejskich. Oczywiście nic 
w tem złego, że oszczędzają, tembar- 
dziej, że jest to mus, bo w kasach 
pustki, ale dlaczegóż ma to być oka- 
zją do wygłaszania hymnów pochwal 
mych? Nigdy nikt rozsądny nie be- 
dzie mógl po ąć tego. że tytułem do 
zasługi jest skreślenie sumy na kupno 
książek do biblioteki, albo zniesienie 
kursów dokształcających, albo obni- 
żenie poborów pracowników, albo 
redukcja sił, Możę te jast konieczna 


operacja, ale tọ napewno nie jest za- 
sługą. 

wiele wyżej postawić należy za- 
sługę zwykłego śmiertelnika, wspom- 
nianego wyżej buchaliera, który się 
np. odzwyczaił od picia wódki i pa- 
lenia papierosów, aby uratować bu- 
dżeł swej rodziny. Oto jest prawdziwa 
oszczędność, bo stosowanie oszczędno- 
ści cudzym kosztem jest równie bez- 
wartościowe pod względem spol>cz- 
nym jak naodwrót dobroczynność z 
cudzej kieszeni, 

Dawniej prezydent miasia uważał 
sobie za zasługę, że rozdmuchał bu- 
dźci, a obecnie komisarz, że go skur- 
czyl. W tem jest komizm nieporozu- 


Nr. 80. 


mienia i niesprawiedliwość w ocenia- 
niu prawdziwej zaslugi, której ani w 
jednym ani drugim wypadku popra- 
stu nie było. Faństwami i miastami 
rządzą przeważnie konieczności, a do- 
brym gospodarzem jest ten, kto potra- 
fi się im przeciwstawić, kiedy prze- 
kraczają granicę przyzwoitości. Zna- 
czy to, że w dobie doskonałej konjun- 
krury nic powinno się rozdmuchiwać 
budžetu z socjalistycznym rozma- 
chem, jak teraz znów w dobie kryzy- 
su nie wolno iść bezkrytycznie drogą 
likwidowania gospodarki miejskiej, 
a w następstwie i likwidacji samego 


miasta. > 
K. Ć-rk. 


Sprawa zatrudnienia bezrobotnych 
Z KONFERENCJI PRZEDSTAWICIELI SAMORZĄDÓW W KIELCACH. 


W ubiegłą środę a się w urze-|i na pomoc, w formie zatrudnienia bez 


dzie wojewódzkim w Kielcach konfe- 
tencja przedstawicieli samorządów 
miejskich i powiatowych, w sprawie 
zaznajomienia się z  projekłowaną 
rzez Rząd akcją zatrudnienia bezro- 
botnych. 

Jak wiadomo, podjęta przez władze 

rządowe na okres zimowy akcja po- 
mocy bezrobotnym za pośrednietwem 
specjalnie uitworzonych Kosa po- 
mocy bezrobotnym, będzię zlikwido- 
wana, z wyjątkiem województw: 
Śląskiego, Łódzkiego i Kieleckiego, w 
których z uwagi na duże rozmiary 
bezrobocia, postanowiono dziaałlność 
komitetów utrzymać, przyczem pozo- 
stałe komitety wojewódzie będą już 
istniały, jako samodzielne organi- 
zacje. 
a podstawie zdobytego doświad- 
czenia, komitety będą mogły tak mo- 
dyfikować dotychczas prowadzoną 
akcję, aby dała ona możliwie najlep- 
sze wyniki, oraz zajmą się wynajdy” 
waniem nowych źródeł dochodu na 
prowadzenie dalszej działalności, 

Na konferencji w urzędzie woje- 
wódzkim zebrani przedstawiciele sa- 
morządów dowiedzieli się, iż Rząd z 
braku środków finansowych nie bę- 
dzie mógł udzielić wydatnej pomocy 


roboinych będą asygnowane szczupłe 
środki, skutkiem czego i akcja pomo- 
cy będzie prowadzona w ograniczo- 
nych rozmiarach. 

Na terenie Zagłębia rozdział fundu- 
szów pomiędzy poszczególne samo- 
rzędy będzie Dan jak i do- 
tychczae, za pośrednictwem komitetu 
powiatowego, 

Jaka będzie wysokość tych środ- 
ków, dotychczas niewiadomo, narązie 
jedno jest pewne, że nadzieje na wru- 
chomienie w okresie letnim większych 
prac celem zatrudnienia zwiękaza jącej 
się rzesz bezrobotnych, zawiodły. 

Pozatem na konforencji odczytano 
sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności wojewódzkiego komitetu po- 
mocy baea Okazuje się, że 
komitet dysponował poważnymi środ. 
kami, wynoszącymi ponad 3 miljony 
złotych. komitetów powiatowych na 
lerenie województwa na czoło wysu- 
nął się komitet powiałowy w Będzi- 
nie, prowadząc akcję pomocy w slo- 
sunkowo dużych rozmiarach, 

jeklywnie rzecz biorąc, konfe- 
encją nie dala nic konkretnego i wo- 
góle niewiadomo, jaki los spotka. pro- 
jektowaną akcję w kierunku zairud- 
nienia bezrobotnych. 
| 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dz1Ś Djonizego 
8 Jutro Marii Kleof. 
mæl Wschód słońca 4 m. 58, 
Piątek Zachód „ 18 m. 20. 


Kinotetary w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 

ZAGŁERBIE: Puszcza. 

PALACE: Światła wielkiego miasta. 

BĘDZIN 

NOWOŚCI: Dwaj malcy i rewia. 
DĄBROWA 


ARS: Dixiana. 
WANDA: Jej chłopczyk. 
ZAWIERCIE. 


STELLA: Natan Mędrzec. 
ARLEKIN: Wygneńcy. 


X ŚWIĘCONE W TOW. MUZYCZNEM. 
Dnia 9 bm. tj. jutro o godz. 8 wiecz, w 
lokalu resursy odbędzie się staraniem 
Tow. muzycznego w Dąbrowie święcone 
dla członków i wprowadzonych gości. 

X PORANEK MUZYCZNY, Staraniem 
pocztowego PW. odbędzie się w niedzie- 
ię dnia 10 bm. o godz, 11.50 w sali kina 
„Zagłębie“ w Sosnowcu poranek mu- 
zytzny z nader urozmaiconym progra- 
mem. W poranku biorą laskawy udłzńał 
pp: Halina Tryburcy, utalentowana 
śpiewaczka, P. Gaweł, wintuoz na har- 
monijkach | klindźe, znany ze swych 
popisów w Radjo, orkiestra kolejowego 
PW. pod dyrekcją p. Rogowskiego oraz 
pianiści pp. Sawicki i Bujakowski. Po- 
zatem wyświetlany będzie film. Dochód 
z poranku przeznaczony będzie na cele 
kultiralno-oświatowe podztomago PW. 

X BADANIA TERENOWE. W związku 
z mającym się budować gmachem poczty 
w Sosmowcu w dmiu wczorajszym przy- 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś premjera pełnej humoru i zabawnych 
paca komedji w 4 aktach L. Verneuil'a 
p. t „TAK SIĘ ZDOBYWA KOBIETY", Lek- 
kość i wdzięk francuskich komedyj, a zwłasz 
cza utworów Verpeuilia, jednego z najlep- 
szych komedjopisarzy doby obecnej, mają 
już ustaloną markę i zjednały sobie zwalen- 
ników w AW, Europie. Pogodny uśmiech. z 
jakim autor „Kochanką pani Vidal" j „Panny 
(lute", podpatruje życie współczesnych, 
żądnych sensacji kobiet, zrównoważonych 
mężów | młodych mężczyzn zapalonych en 
tuzjąstów milości, bewi | trzyma uwagę wi- 
dzą w napięciu, Początek o godz. 8,30 wiecz. 
Ceny miejse zwykłe od 1 dą 5.60 zł. — 
Przedsprzedąż biletów w firmie Wł Cze- 
chąwski, 


W: sobot 1 drugi — „TAK SIĘ ZDO. 
sywa EIET eg — „TAK SIĘ ZDO 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 
Piątek 8 — operetka „Targ na dzięwczę- 
ta“ (premjera). 
Sobota 9 — „Odzyskane serce“ — wieczór 


„Targ na dziewczęta”, 

Niedzielą 10 — o godz. 12 koncert-recital 
Chopinowski laureatów warszawskich, o go- 
dziņie 15.30 „Bohaterowie”, o godz, 19.50 
„Noc w San Sebastjano*, 

Wtorek 12 — „Damy i huzary“. 

X WIECZÓR ARTYSTYCZNY. Stara- 
wem Samopomocy uczniów gimnazjum 
państwowego im. Staszica i przy współ- 
udziale uczenic gimnazjum im. Kmilji 
Plater i szkoły handlowej im. Kmólo- 
wej Jadwigi w Sosnoweu odbędzie się 
dmia © bm. tj. w sobotę w sali głównej 
gimnazjum. (Żeromskiego 3) „wieczór ar- 
tystyczny”, którego program wypełnią: 
„Kwiadarnka”, wodewił znanego w Za- 
głębiu prof. W. Powiadowskiego, „Mło- 
dzież Tetmajerowi*, Legenda Tatr w in- 
stenizacji prof. Wyspiańskiego i część 
humorystyczno-wakalna, Początek pun- 
ktnalnie o godz., 7 więcz. Ceny biletów 
od 75 gr. do 8 zł. Dochód przeznacza się 
na kolonie letnie dla niezamożnych ucz- 


stąpiomo do robót związanych z badaniem | niów. 


wiłaściwośc: terenowych. 


o 
Prócz figurek 
I WYDAWNICTWA. 

Wczoraj zamieściliśmy artykuł 0 po 
myslowej imprezie Związku strzeleckie- 
go, polegającej na masowem rozsyłamiu 
do instytucyj 1 osób figurek marsz. Pił. 
sudskiego „ma pamiątkę”, oczywista w 
nadziei otrzymania większego datku, na- 
zwinogo w odezwie nalężnością. 

W związku z tem donoszą nam, iż pla- 
ga wyłudzamia w różnej formie pienię- 
dzy trapi już od kilku lat społeczeństwo. 
Szczególnie daje się we znaki plaga róż- 
nych wydawnictw, tem się wyróżniają- 
cych, iż są to rzeczy bezwartościowe, 3 
niesłychamie kosztowne. 

Malkulaturę tę wysyła się podobnie 
jak i figurki w przekonaniu, że adresat 
nie będzie mial odwagi zwrócić zamó- 
wienia lub pnzesyłki i dzięki temu wy- 
ludzanię pieniędzy trwa bezkarnie. 

X SPRAWA OPŁAT ZA WODĘ W CZE- 
LADZI. Głośna w Czeladzi sprawa podat- 
ku za wodę, która wywołała ogólny 
sprzeciw mieszkańców, stała się przed- 
miotema badań spegjalnej komisji sejmi- 
kowej. Równocześnie bowiem z budże- 
tem przedsiębiorstw miejskich „a więc i 
wadociągu, wpłynęły do sejmiku prote- 
sty przeciwko nieuzagadnionemu, a prze- 
dewszystkiem  pozkawionemu podstaw 
prawnych, nałożeniu podwyższonych o~ 
płat za wodę, przez czeladzką radę prey- 
Iboczną, To spowadowalo, że przed kilku 
dolami do Czeladzi przybyła z sejmiku 
komisja, która na miejscu zbadala spra- 
wę opłat. Chociaż oficjalnie nieznana 
jest opimja komisji, to jednak według 
wiarogodnych imformacyj, podatek za 
wodę ulegnie zmniejszeniu. Wodę do- 
starozaną przez Tow. „Saturn“ po 12 gr. 
4a mir., sześć, a wp waną przez ma- 
g'etrat po 50 gr. sejmiik proponuje obni- 
żyć do 40 gr. Opłaty te zamiast 50 tys. 
pnzynioejyby magistratowi tylko 40 tys. 
zł. Jak ostaecznie sprawę tę zdecyduje 
sejmik, nejbliższe dmi pokażą, trzeba 
zaznaczyć jednak, że mimo, iż sprawa ta 
wis w powietrzu, magistrat rozsyła już 
nakozy płatnicze. 

4 PSYCHOLOGJA RUMBY. Niewiado- 
mo czemu przypisać małą frekwencję na 
wylkładach prof.. Reybekieła. Faktem 
jest, że kto był na jednym wykladzie 
ten uczęszcza na dalsze, tak interesują- 
cym jest temat omawianego przedmiotu. 
Być może, że wykłady zainteresowały= 
by więcej, gdyby, dajmy na to, odbywa» 
ly się na temat: „prychologja rumby“, 
Ponieważ jedmak prot. Reybekiel mówi 
0 niezmiernie akinalnych zagadnieniach 
dotyczących paychologji mas, tlumu, 
społeczeństw zorganizowanych w pań- 
“fwa. wobec tego frekwencja waha się 
w liczbie okolo.. 20 osób. Bamdzo zna- 
mienny objaw. 

Ostatni wyklad prof. Reybekiela mógł 
być dla wejednego naprawdę rewelacyj- 
nym. FPomwgope zostaly | zanalizowane 
teorje Le Bona, Dygała i Freuda. Psy- 
chika mis, psychoanaliza freudowska na 
tle zagadnień seksualnych (libido), inte- 
resujące przykłady z życia zagadnienia 
socjalogiczne i speholog'ozne — wszyst- 
ko tọ wypowiedziane w przepysznej for- 
mie; wspaniałym językiem polskim, z ja- 
anem i przejnzystem ujęciem tematu, 
przy równoczesne wnikliwem zawaliza- 
waniu tegryj | doktryn składało się na 
nzęcz w najwyższym stopniu frapującą 
każdego inteligenta, żałować doprawdy 
należy, że w dniu tym wykład nie zo- 
stat zareklamowany, jako... psychologja 
rumby, 

W sobotę nadchodzącą, tj. jutro, prof, 
Reybekiel będzie mówił o psycholągji 
srup bardziej zorganizowanych. Należy 
przypuszczać, że zagadnienia te przerież 
wywalają żywsze zaloteresowanie i sklo- 
nią miejscową inteligencję do liczniej - 
szęgo udziału. Poruszane są sprawy, któ- 
te naprawdę warte są zainteresowania | 
ta godzina wykładu bezwątpiemia nie 
będzie godziną straconego czasu. 

Następny wykład prof, Reyhbeki Va 
odbędzie się jutro w sobotę o god: 7 
wiecz. w sali Stowarzyszenia techników 
w S0snowcy (ul. Czysta 9). 
> ILOŚĆ BEZROBOTNYCH W CZE- 
LĄDZI. Czeladź posiada 968 zarejestro- 
wanych bezmobotnych, z których zasi%i 
pobiera zaledwie 258 osób. Resztę tj. 710 
zarejestrowano jako „poszukujących 
pracy“, Należy dodać, że liczba poi; ż- 
za nie jest faktyczną liczbą bezronor- 
nych, których ogromna część nie roju 


alruje cię z tej prostej przyczymy, że 
|zoie się 2 tai prostej przyczy 


pracy 


Ze sprawozdania z posiedzenia rta- 
dy przybocznej dowiedzieliśmy, się 
wczoraj, że lwowski Zakład ubezpie- 
czeń odmówił miastu udzielenia po- 
życzki na budowę słymnego kolekto- 
ra. Należy sobie przypomnieć, że wy- 
mieniony Zalkład był skłonny udzielić 
miastu początkowo 400 tysięcy złotych 
pożyczki, a potem mówiono nawet o 
700 tysiącach. Część tych pieniędzy — 
200 tysięcy zł. — wpłynęło już nawet 
do dyspozycji miasta i leży od roku 
w Powiatowej Kasie oszczędności. 

Ale okazało się to, cośmy zgóry prze 
widywali, Tymczasowy zarząd okazał 
się niezdolnym do wykorzystania tej 


sytuacji. Na przeszkodzie stanęły za-|. 


pewne niefortunne plany zużytkowa- 
nia pieniędzy, ale decydującą okolicz- 
nością były względy natury prawnej 
komisarz nie ma prawa zaciągać 
pożyczki i zadłużać miasta. 

Jeżeli zważyć niedołęstwo  poczy- 
nania obecnego komisarza, to może i 
lepiej się stalo, że nie powierzono mu 
tych pieniędzy, gdyż wątpliwe jesi, 
czy miasto miałoby z tego jakie ko- 
rzyści, ale faktem jest, że przy obec- 
nym kryzysie, przy braku pracy, 
obrót kilkuset tysięcy złotych byłby 
dla ludności bardzo pożyteczny, a 
zwłaszcza dla bezrobotnych. Rządy 
komisaryczne pozbawiły imiasto tej 
możliwości. ; i 

Natomiast pam komisarz nie zanic- 
dba żadnej okazji, soi nie stękać na 
uciążliwą sytuację finansów miej- 
skich. Czynił to niedawno na zebraniu 
Związku włacicieli nieruchomości, a 
ostatnio etękał znów na posiedzeniu 
rady przybocznej w swojem „expose 
budżetowem. Stęsaniem tem mie po- 
prawi p. komisarz sytuacji finansowej 
kasy miejskiej, są jednak sprawy, 
które wskazują, że p. komisarz nie- 
tylko nie chce się przyczynić do po- 
prawienia rej sytuacji, ale wyraźnie 
ją pogarsza. za 

Mamy na myśli sprawę szpitala po- 
wszechnego. Nieruchomość szpitala 
jest hipoteczną własnością miasta, zaj 
mowaną prawem kaduka przez Sej- 
mik BAR 

W r. 1930 Magistrat wystąpił do 
Sejmiku o uregulowanie zaległego 
czynszu za 5 lat nieprzedawnionych 1 
o płacenie czynszu ROBA 
wiło to już w r. 1930 należność prze- 
szło 100 tysięcy złotych, a obecnie 
wzrosło do 200 tysięcy. Poniaważ Sej- 
mik nie kwapił się z płaceniem, Magi- 
strat wstrzymał Sejmikowi wypłaca- 
mie należmości za leczenie chorycł kie- 
rowanych do szp'tala przez Magistrat. 
Tymczasem przyszedł p. komisarz | 
przedewszystkiem wypłacił Sejmilko- 
wi całą należność za leczenie, co wy- 
niosło przeszło 100 tysiecy AA a 
nie uczynił nic, aby uzyskać od Sej- 

miku należności za-zaległy czynsz. 

Mało tego — i obecnie przy talk wiel- 

kim braku pieniędzy — p. komisarz 

ze pieniadze odnosi pokornie 
ejmikowi, płacąc po zł. 9 za dniówikę 
chorego, gdy żadne ze szpitali nie ma 

Esay WC gor Pw ooócóciej 


O nadzór 
NAD CIASTKARNIAMI. 


Tak się jakoś dzirwnie a nawet parado 
kealnie układają stosunki, że mimo po- 
głąbiającego cię kryzysu gospodarczego 
i awiększającego się bezmobocią, a więc 
w azasach, kiedy coraz więcej ludzi mie 
ma nawet na kawałek chleba, powstają 
raz liczniej owocarnie i ciastkarnie, 
Widocznie przedsiebiorstwa te mają kli 
Jentellę, ekoro istnieją, ponieważ jednalk 
mdhodzą tu w grę względy zdrowotne, 
zwłaszcza, że z przedsiębiorstw tych ko- 
tzystają przedewszysłkiem dzieci i mło- 
deeg, naguiwa się pytanie, azy też istnie- 
Je należyty nadzór nad wspomnianym 

andlem. Szczególnie chodzi o nadzór 
tad tak Jlicznemi ciasikarmiami i o zba- 

i w jakich wamunkach i z czego wy- 

e są te smolkołyłki. 
amisje sanitarne mają tu wdzięczne 
tle do pracy i należy przypuszczać, że 

7 za obecnie z chwilą rozpoczęcia 
ig ciepłej pory roku, sanitarne komisje 

: uwagę na wymienione przedsię- 
biorstwa i będą skwteozmmie przeciwdeia- 
wé zańnniunanijwa | idh annanizmów. 


„KUR]JER ZXCHODNY piątek 8 Kwietnia TY) roku. 


STRATY BĘDZINA. 


Dorobek rządów komisarycznych. 


talk wysokiej opłaty; dość przytoczyć. 
żę ezpiłal św. Łazarza w Krakowie 
liczy około 7 zł, a szpital żydoweki 
w Sosnowcu około 6 zł. 

Jeżeli zatem p. komisarz, chcąc się 
przypodobać kierownictwu Bejmiku. 
osusza kasę miejską. to nie powinien 
się potem dziwić, że stan kasy 'miej- 


akiej jest zły. 


Pozżyteczna 


Już tylko te dwa przykłady weka- 
zują, że rządy komisaryczne kosztują 
miasto kilkaset tysięcy złotych. A dzie 
je się to przy wielkiej tolerancji 
władz nadzorczych, które za gospo- 
darkę komisaryczną są odpowiedzial- 
ne i dzięki zdumiewającej biernośc' 
społeczeństwo. 

A, M. 


działalność 


Tow. pomocy dla biednych chrześcjan w Będzinie. 


Tow pomocy dla biednych chrze- 
$cjan w Będzinie rozwija swą poży- 
teczną działalność w coraz szerszym 
zakresie i większych rozmiarach, 

Na święta np. wydano śŚwięcone, 
składające się z ćwierć klg. kielbasy, 
2 jaj oraz pieczywa, 250 biednym 
dzieciom, a ludności biednej, pozosta- 
jącej pod opieką Tow. wydano z ra- 
cji świąt podwójne porcje żywności. 

Pożyteczna działalność Tow. znaj- 
duje coraz większe uznanie wśród 
społeczeństwa, o czem świadczy wzra 
stjąca siale ofiarność. Ostatnio np. 
Tow. otrzymało od bezimiennych ofia- 
rodawców 500 zł. oraz 50 dolarów. 

Prócz dożywiamia dzieci, pomocy 


ludności biednej, Tow. prowadzi 3 
przedszkola oraz pracownie, w któ- 
tych dziewczęta zdobywają wiedzę 
fachową. Dziwnie tylko wygląda sto- 
sunek kom'sarycznych władz Magi- 
siratu, kiedy bowiem nawet ludnosc 
niezasobna stara się przyjść z pewną 
pomocą pożytecznej instyiucji, władze 
komisawyczne stale zmniejszają udzie- 
lane z kasy miejskiej ERA 

Również niewiadomo, poco i dla ko- 
go niworzono w Będzinie jakiś patro- 
nat nad dzieómi | starcam, który na 
święta obdzielił Święconem aż.. 20 
dzieci, co oczywista, natychmiast odpo 
wiednio zareklamowano. Wygląda to 
na kpiny z nędzy ludzkiej. 


Co ma robić emeryt, 


któremu nie wypłacają emerytury. 


W ostatnich czasach, jak wiadomo, 
wielu urzędników rozmaitych dyka- 
steryj przeszlo na emeryturę. Starsi 
mieli ustąpić miejsca młodszym. W 
fakcie tym nie byłoby nie dziwnego, 
gdyby nie dalsze przykre konsekwen- 
cje dle emerytowanych. Rzecz polega 
na opóźnianiu wypłat emerytur. Skarg 
na ten temat jest bardzo wiele i dla- 
tego sprawa ta nadaje się do publicz- 
nego omówienia. 

Dziennik Ustaw Nr. 42, zawierający 
odpowiednie rozporządzenie Prezydem 
ta Rzeczypospolitej, mówi, że sprawa 
wypłaty emerytury powinna być za- 
łatwioną w ciągu miesiąca, o dle zaś 
nie została załarwioną powinna być 
wypłacona zaliczka ma poczet emery- 
tury, Tymczasem zgłaszają się urzęd- 
nicy przeniesieni na emeryturę już 1 
stycznia, którzy do tej pory nie otrzy- 
mali ani grosze. Z czegóż taki biedny 
urzędnik, już w starszym wieku, ma- 
jący przedtem około 300 zł. pensji mie 


sięcznej, ma żyć? Trzy miesiące mie 
otrzymuje ami grosza. Czy ma pójść 
żebrać? Wprawdzie zdarzały się już 
takie wypadki, notowane nawet w 
prasie, że nauczyciel gimnazjalny w 
rezultacie takiego szybkiego załatwie- 
nia sprawy chodził po kawiarniach w 
krakowie i żebrał, Ale czy to jest w 
porządku? Czy odpowiednie urzędy 
pie powinny szybciej załatwiać tych 
spraw, pamiętając © tem, że poza ich 
formalistykką biurową istnieje życie, 
które mie znosi takich  biurokratyz- 
mów i może fatalnie się zakończyć? 
Co ma zrobić staruszek-emeryt po- 
zbawiony jakichkolwiak środków do 
życia? 

Oto pytamie, na które mogą dać od- 
powiedź tylko urzędy, w których rę- 
kach spoczywa los emerytów, a które 
jakoś dziwnie i beztrosko załatwiają 
R wół związane z egzystencją ludz- 
D 

ą. 


Odważna 


niewiasta 


spłoszyła włamywaczy. 


Wiłaściciclką piętrawaego domu przy 
ul. Dąbrowskiego 15 w Modrzejowie jest 
p. Janina Rot, Zajmuje ona w owym do- 
mu jedno z mieszkań na pierwszem pię- 
trze. 

W noty z ub. środy na ozwantek olko- 
ło godz. 1 m. 30 p. Rot usłyszała jakieś 
szmery dochodzące z za okna. Zańnitrygo- 
wama tem wstała z łóżka i zbliżyla się do 
okna, przyczem zauważyła, że okiennice 
zamiknięte na noc były otwarte, Przypu- 
szczyjąc, że do mieszkania usiłują dostać 
się zlodzieje, adiwańżna niewiasta zaświę- 
oila ówiatło i otwarta okno, wzywając 


przytem głośno pomocy, 

I nie omylila się wlaścicielika domu. 
bowiem do mieszkania jej usiłowali dio- 
słać się zładzieje po drabinie przynie- 
sionej e sąsiedniego podwórka, a przy- 
stąwionej do okma, 

Uciekający złodzieje strzelili raz z re- 
wolweru w kierunku domu p. Rot, po- 
uzem konzystając z ciemnej mocy anir 
koel: bez śladu, 

Zawiadomiona o usilowaniu włamania. 
polieja, zarządziła pościg, który nie dał 
jedraikże pozytywnego wyniku, Dalsze 
dochodzenie w toku. 


Zemsta odtrąconego narzeczonego 


Pokrajał b. narzeczoną nożem. 


Dwaudziestokilkoletni Teofil Grzan- 
ka, zamieszkały na kolonji „Browar“ 
w Zagórzu od dłuższego czasu był za- 
ręczony z 22-letnią "Heleną Hagno, 
mieszkanką kolonji Metz w Zagórzu. 

Ostatnio Grzanka, znalazłszy się bez 
pracy, wdał się w niestosowne dla sie- 
bie towarzystwo, wskutek czego stra- 
cił wiele w opimji swej nanzecoznej. 
Na tem tle między młodymi docho- 
dziło często do nieporozumień i sprze- 
czek, wreszcie dziewczyna zerwała z 
Grzanka. zabraniajac mu w katego- 


ryczny sposób pokazywać się w miesz 
kaniu jej rodziców. 

Odtrącony Grzanka  poprzysiął 
swej byłej narzecoznej zemstę. 

W > środę, spotkawszy o godz. 8 
wieczorem Hagnównę na ulicy Mira- 
szewskich w Zagórzu, Grzanka zwró- 
cił się do miej z prośbą, aby zechcia- 
ła nadal być jego narzeczoną, 

Po usłyszeniu odmownej odipowie- 
dzi, Grzanka wyjął z kieszeni nóż i 
począł zadawać nim bezbronnej dziew 
czynie naoślep straszne ciosy. 


rzający bóle, jest często przeda 
miatem podrabianiż. Dla- 
tego te? przy hólu głowy i 
zębów, przeziębieniu, reuma- 
tyzmie, nalezy przyjmować 
tylko tabletki, które jak 4 
opakowanie opatrzone są 


znakiem BAYER . 
ISTNIEJE TYLKO JEDrA ASPIRINA! 


Na krzyk mordowanej dziewczyny 
zbiegli się przechodnie oraz policja i 
z trudem oderwano rozwścieczonego 
Grzankę od swej ofiary, aającej już 
slabe oznaki życia. 

Ciężko poranioną dziewczynę prze- 
wieziono na kurację do szpitala św. 
Barbary w Dąbrowie, Grzankę ząŚ 
aresztowano, 


NA EKRANIE. 


„PUSZCZA” 
W KINIE „ZAGŁĘBIE, 

„Puszcza” jest jednym z najnowszych 
filmów pradukaji polskiej,  osnatym na 
ile powieści Weyssenhofa, Film ten na: 
leży zaliczyć do filmów udanych purve- 
dewszysikiem dzięki plenerom i zawsze 
widzięcziiej tendencji ukodhania ziemi 
ujczystej. Ta niewątpliwa wartość „Pu. 
sdzezy* przyczynia się do niemałego jej 
powodzenia, 
X Z TOW. POMOCY DLA BIEDNYCH 
CHRZEŚCJAN W DĄBROWIE, Dnia 18 
bm. o godz. 19.80 w lokalu własnym przy 
ul. Król. Jadwigi 15 odbędzie się ogólne 
walne zebramie członków Tow. pomocy 
dla biednych chiześcjan w Dąbrowie z 
nastęjpującym porządkiem obrad: zaga” 
jemie, wybór przewodniczącego i selkre- 
larza, odczytanie protokółu ostaniego o- 
gólnego zebrania, sprawozdanie z dzia 
lalności Tow., spramozdanie kasowe i ko. 
misji rewizyjnej, wybory członików za 
iządn na miejsce uetępujących i 5 za: 
slępców oraz 5 członków komisji newis 
zyjlej, wolne wnioski. 
X OBCHóD 3 MAJA W DĄBROWIE. 
Przypomiuamy, że dziś w lokalu „Ogni: 
ska“ w Dąbrowie odbędzie się zebranie 
ongankzacyjne komitetu obchodu 3 Maja 
i zbiónki na dam narodowy. Wstęp mają 
tylko osoby imiennie zaproszone oraa 
przedstawiciele zaproszonych ongamiza- 
wyj. 
X ZAGŁĘBIANIE PRZED SĄDEM KA. 
TOWICKIM. We wrześniu ub. r. prey- 
było do sklepu kolonjalmego Teresy 
Hanikowej w Siemianowicach dwóch o~ 
sobniłków, którzy po zamówieniu jaj i 
jabłek wręczyl!: kupcowej po 5 zł. Gdy 
Flanikowa udala się do pokoju, sąsiadn. 
jącego ze ekłarlem, osobnicy ci udali się 
wa nią, pozem tam stemoryzowali ją bro- 
mią palną, zakneblowali jej usta i zra- 
bowali 27 zł. Pawiadomiona o wypadku 
policja wpadła wnet na trop bandytów 
i ustaliła, że eprawcami byli Jan Serek 
i Kościak Józef z Sosnowca, na czatach 
zaś stał Pawel Krupa z Stomianowia a 
plan napadu obmyślił Antoni Ciszowski 
z Grodźca. Onęgdaj odpowiadali bandy- 
Gi przed Sądem okręgowym w Katowiu 
cach, Na rozprawie nie pazyznali się da 
«dny, jeduak zostali puzez Świadków roz. 
poznali. Sąd skazał Serka na 5 lata cięż- 
kiego więz'emia, Kościaka na rok cięż. 
kiego więzienia, Krupę na 5 miesiące 
więzienia, Ciszowskiego zaś na 4 miesta 
te więziena. 


X UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO PTASZ 


KA. Funkcjonanjusze śląskiej straży 
granicznej z placówki Kośmider przy- 


trzymali w ostatnich dniach 50-lelniega 
Józefa Baranika ze wsi Niegowonice, gm. 
Łazy, który nielegalnie przekroczył gra- 
neg z Niemiec do Polski, Zalkwestjomo- 
wano mu rowem, garderobe i różne cze- 
ści bielizny, W toku natychmiast prze- 
prowadzonych dochadzeń ustalono, że 
Baranik skradł rower w Pludrach (Śląsk 
niem.), zaś pozostałe rzeczy ‘w Pszywo- 
rach pów. Opolsłki. Banamik jest silnie 
podejrzany o dokonanie kilku napadów 
rabunkowych w okolicy Zawiercia i Da- 
krowy, w związku z ezem poszukiwany 
był przez Wydział śledczy w Sosnowcu 
i policję w Dąbrowie. Baranika odeta 
wiona Ao sadu zrodzkiema w Rybniku. 


6. 


Z sali sądowej 
DWIE ŻONY I TRZY NARZECZONE. 


51-letni Michał Finman (Sosnowiec, 
Btaszica 26) zostal pociągnięty do odpo- 
wiedziałności karnej za bigamję. Fir- 
man żonaty od paru lat, ojciec dwojga 
dzieci, porzuciwszy rodzinę, przedstawiał 
się jako kawaler i ubiegał stę o względy 
różnych kobiet, obiecując się żenić. 
październiku ub. r. Firman w cerkwi 
prawosławnej w Piotrkowie zawarł po- 
wtórnie związek małżeński z Alfredą Sa- 
dowską. Dokumenty opiewające, że jest 
wdowcem, salszował. W czasie przewodu 
sądowego w liczbie zawezwamych świad- 
ków znalazły się dwie ślubne żony Pir- 
mana oraz 5 narzeczone. Sąd po rozpo- 
znamiu sprawy, zbadaniu świadków wy- 
dał wymok skazujący Firmama na 6 mie- 
sięcy więzienia łącznie za dwużeńsiwo i 
sfałszowanie dokumentów,  zawieszająć 
mu wykonanie kary na 5 lata. 


ZA OKRADZENIE CERKWI. 


Onegdaj Sąd okręgowy rozpoznawał 
apnawe 23-lelniego Jana Łosińskkiego (Wy 
soka 8) szofera, 20-lefmiego Władysława 
Soboty (Wysoka 6) oraz 26-lotn'ego Fe- 
liksa Sielekiego (Wysoka 5), oskarżonych 
o okradzenie cerkwi prawosławnej w So- 
smowcu pizy ul. Kilińskiego. W grudniu 
ub. r. poster. PP. zauważył podejrzane- 
go osobnika, którego zatrzymal i odsta- 
wil do komisanjatu PP. Po wylegitymo- 
waniu okazało się, że jest to Feliks Siel- 
ski, robotnik bez zajęcia, Pizy zatrzy- 
manym znaleziono kilkanaście kawal- 
ków żelaznej kraty. Sielski przyznał się 
do oknadzenia cerkwi, wskazując jako 
ma wspólmików Sobotę ` Łos'ńskiego. Zlo- 
czyńcy dostali stę do cerkwi wyrwawszy 
kratę w oknie, Zabrali krzyż bronzowy 
z ołtamza, lichtarze, chorągwie oraz ba- 
mjearkeę żelazną z chóru, łącznej wartości 
przeszlo 2000 zł. Sobota i Łosiński do 
współudziału w kradzieży nie przyznali 
cię. Przewód sądowy udowodnił tylko 
minę Sielskiego i sąd wydal wyrok ska- 
mujący go na 10 miesięcy więz'emia. 


X ZWYRODNIENIE. 50-letni Piotr 
Krawczyk, ozłowiek żonaty, ojciec dwoj- 
ga dzieci, zamieszkały w Zagórzu, wra- 
cając w drugi dzień ub. świąt z 14-lelmią 
Władysławą C., dziewczyną do posług 
z Kazimierza do Zagórzu dokomał na niej 
gwałtu. Po dokomanim ohydnego 0zynu 
Knawczyk zapowiedział dziewczynie, aby 
nikomu o tem nie mówia, gdyż w prze- 
ciwym razie zbije ją. O zgwalcemiu 
dziewczyny dowiedziała się dopiero one- 
gdaj jej matka i bezzwłocznie zawiado- 
miła o tem policję. Po przeprowadzeniu 
dochodzenia, Krawczyka amesztowano | 
' pizekazano władzom sądowym. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 25- 
leżnia Marja Wieczorek.. zamieszkała w 
Sosnowcu przy ul. Nowej 2 napila się o- 
mogdaj we właśnem mieszkaniu w celu 
saawobójczym esencji octowej. Dematkę 
przewieziono na kurację do sapittala 
miejskiego. Pizyczyma targnięcia się na 
¿yne nieznana, 

X KRADZIEŻE. Hildegarda Przywara, 
elużąca Zlaty Szylł, zamieszkalej w Be- 
dzinie (Promyka 3) skradlła swej chlelbo- 
dawczyni suknię wartości 60 zl. : zbiegła 
w niewiadomym kierunku. Odsoukaniem 
jej zajęła się policja. 


Że sklepu Józefa Arbesmana w Be- 
Mes ` R Ts, 
dzinie (Modrzejowska 42) skradziono W 


mocy różne artykuly, wartości 150 zł. 
Rachel! Zajdman, zamieszkałej w Dą- 

brówie (Okrzei 29) skradziono ze stry- 

chu bieliznę. wartości 200 zl. 

KIEDY TE GOTO ROI OI A 


Kronika Zawiercia. 
Bezrobotni pod Magistratem. 


Wozoni, przea połudnem pod ma- 
gstratem zebrał się tlum bezrobotnych 
w ilości okolo 600 osób, by w sposób ka- 
tegoryczny zażądać od komisarza odpo- 
wiedzi, czy kartofle i węgiel otrzymają 
w najbliższym czasie. P. komisanz Lan- 
gert przyjąl delegację bezrobotnych, 
składającą się tonajmniej z 15 osób, 
którzy w sposób dość agresywny doma- 
gali się wydania im Wẹgm i kartofli, na 
co zresztą talony noszą już oddawma w 
kieszeni, niestety, talonami tymi miesz- 
kań ogrzać nie mogą, ani też ugotować 
ich zamiast kartofli. Po burzliwej 40-m- 
nutowej konferencji. której wtórowały 
płacz i krzyk bezrobotnych, p. komisarz 
przyrzekł bezrobotnym  dorożyć wezel- 
kich stamań. aby kartofle mogli otrzymać. 


SOUARSJKÓE 


ZACHODNI" patek 8 kwietnia 1932 roku. 


Na szczęście w. czasie konferencji nade- 
szła telefoniczna wiadomość z Kielc, że 
pewna ilość kartofli dla bezrobotnych w 
najbliższych dniach nadejdzie, gdyż wy- 
sylka ich z Sandomierza została już 
przez komitet wojewódzki  zadyspono- 
wama, 

Pozatem wczoraj nadezedł wagon wę- 
gla, który natychmiast miał być bezro- 
botnym rozdany, Po konferencji delega- 
ci zdali sprawozdanie oczekującym tiu- 
mom na podwórzu magistrackiem, 

X Z LAZ. Od pewnego ozasu p. Lucyma 
Poleska, wiłaścicielka majątku Rokitno- 
Sztacheckie prowadzi parcelację swego 
majątku z wolnej ręki. Nabywctami par- 
cel są najbiediniejsi mieszkańcy Łaz i o- 
kolicy, rekrutujący się z bezrolnych i 


Wyniki nowy 
Skutek mowowprowadzonych po- 
datków i umiejętnośś oceniania sytua- 
cji przez Ministerstwo skarbu dobrze 
charakteryzuje wpływ z podatku od 
elektryczności. Przewidywany z tego 
tytułu dochód skarbu państwa miał 
przynieść 10 milj, zł. rocznie. A tym- 
czasem miesiąc styczeń dał zaledwie 
460 tys. zł, W jaki więc sposób osią- 
gnie się 10 miljonów, tembardziej, że 
w miesiącach letnich spożycie ele- 
ktryczności jest mniejsze? 


Likwidacja hurtowni tytoniowych. 


W celu powiększenia wpłat budże- 
towych. Monopol tytoniowy zarządził 
zmniejszenie od 1 kwietnia b.r, prowi- 
zji otrzymywanej przez hurtownie ty- 
toniowe. Zmniejszenie to jest bardzo 
znaczne i wynosi w wielu wypadkach 
aż 50 proc. dotychczasowej wysoko- 
ści. Zarządzenie to jest tylko wstęp- 
nym i przejściowym etapem do stop- 


niowego likwidowania prywatnych 
hurtown: tytoniowych, gdyż wedle 


wiadomości ze słer zainteresowanych 
Monopol tytoniowy zamierza słopnio- 
wo przejść wylącznie na własne hur- 


Świnie za 


Wskułek starań pewnej wiedeńskiej 
firmy komisjonerskiej, Ministerstwo 
rolnictwa w Wiedniu udzieliło zezwo- 
lemia na tranzakcję wymienną w dzie- 
dzinie żywych zwierząt. 

Firma ta oirzymała prawo dowie- 
zienia do Austrji poza kontyngentem 
5.000 świń pod warunkiem, że zakupi 
i wywiezie zagranicę Austrji 500 
atzuk bydła rzeżnego. 

Bydło to ma być sprzedane w Gre- 
cji. 

Świnie mają być dowożone w ilo- 
ściach po 250 szłuk tygodniowo. 


Nie udało się prezprowadzić warun 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Kr. GH, 


małerolnych, którzy za uciułane pienią- 
dze pragną nabyć na własność po parę 
morgów ziemi. Właścicielka majątku z 
nebywcam: działek pameclacyjnych. od 
których przyjęła nawet całkowitą należ- 
ność, pozawienała umowy wstępne, co się 
zresztą przy każdej sprzedaży praktyku- 
je. I nie byłoby w tem nie dziwnego gdy 
by nie to, że od czasu zawarcia umów 
wstępnych upłynęło już wiele czasu. a 
p. Poleska po dziś dzień zwleka z zalat- 
wiemiem formalności kupna u: rejenta i 
w kipofete. Nowonabywcy dziatek zwró- 
cili się przeto do powiatowego urzędu 
ziemskiego z prośbą o imterwencję. Za- 
E a powiadają, że i PUZ., nie 
[wykazuje w tej sprawie zbydmiego po- 
| spiechu. 


ch podatków. 


| Czy it. zw. kumulacja w podatku 
hodor, nie mówiąc juź o po- 
mniejszych nowych podatkach, jak 
od piwa lub od win owocowych, takie 
same da wyniki? 

Ze strony Klubu Nar. ostrzegano 
w Sejmie, że samo wprowadzenie lub 
podwyższenie podatków bcz ożywie- 
nia życia gospodarczego, zwiększania 
dochodów, wzrosiu konsumocji, ni- 
gdy nie jest załatwieniem sprawy. 


townie. lFierwszym krokiem do tej e- 
latyzacji jest dokonane już wypowie- 
dzenie koncesyj wielu hurtownikom 
i pozostawienie ich dotychczas w nie- 
pewności. czy wogóle mają zwinąć 
woje przedsiębiorstwa, czy też przej- 
ściowo będą musieli połączyć się we 
wspólnej hurtowni. Zarządzenia Mo- 
nopolu tytoniowego wywołały wśród 
hurtowników niezwykłe poruszenie, 
powiększone tajemniczością dalszych 
decyzji wydawanych przez wicemini- 
stra Jastrzębskiego. 


samochód. 


ku, że świnie mają być kupowane w 
Polsce. Niemniiej jednak jest prawdo- 
podobnem, że najlepiej kalkulować 
się będzie import z Polski, Potwier- 
dzeniem tego jest fakt, że w dokona- 
nych już przez wspomnianą firmę za- 
kupach, 200 szluk zakup ono w Pol- 
sce, a 50 w Rumnji, 

Pozatem pewna wiedeńska firma 
komisjonerska ma widoki na uzyska- 
nie pozwoleń przywozu poza kontyn- 
gentem 240 sztuk żywych świń z Pol- 
ski wzamian za wwóz 1 samochodu, 
wartości 38.000 szylingów austrjac- 
kich. 


Kronika gospodarcza. 


STAN BEZROBOCIA W POSZCZEGÓL- 
NYCH ZAWODACH. Na ogólną liczbę 
559.754 bezrobotnych w calej Polsce, zare- 
jestrowanych na dzień 2 bm, bezrobocie w 
poszczególnych zawodach prezdstawiało się 
następująco: Górnicy — 18.468 bezinbotnych 
(w tem Sosnowiec 1511, Śląsk 14.286). hut- 
nicy w metalu — 5984 (Śląsk 5145, Sosno- 
wiec 500), szklarze — 2958 (Piotrków 824. 
Poznań 255), metalowcy — 55.896 (Warsza- 
wa 4615, Łódź 1912, Sosnowiec 2550, Lublin 
1045, Drohobycz 9%, Śląsk 10.141, Bydgoszcz 
1525, Poznań 1928), włókiennicy — 27.343 
(Warszawa 835, Łódź 17.789, Sosnowiec 1535, 
Biała 1537, Białystok 1530, Śląsk 1090), ro- 
botnicy budowlani — 41.659 (Warszawa 3141, 
Łódź 5001, Lublin 1225, Kraków 1487, Lwów 
1900, Drohobycz 1650. Śląsk 11.600, Byd- 
goszcz 1051, Poznań 2766), pracownicy umy- 
słowi — 40.158 (Warszawa 5620, Łódź 3691, 
Sosnowiec 1567. Lublin 1221. Kraków 1287, 
Lwów 2285, Wilno 1410, Śląsk 6529, Byd- 
goszcz 1746, Poznań 5725). Liczbn bezrobot= 
nych robotników niewykwalifikowanych wy 
nosiła 155.261 osób. Liczba częściowo za- 
trudnionych wynosiła 170.599 osób, z czego 
przez 1 dzień w tygodniu pracowało 9486 
osób, przez 2 dni — 14746, przez 3 dni — 
45,814, przez 4 dni — 65.741 i przez 5 dni — 
54.612 osób. 


OBCIĄŻENIA SOCJALNE W PRZEMY- 
ŚLE METALOWYM. W kilku dziedzinach 
przemysłu metalowego przeprowadzono 0- 
statnio badania co do wpływu obciążeń se 
cjalnych na koszty produkcji przy wzroście 
kryzysu. Na zasadzie tych badań można 
stwierdzić, iż np. w fabrykacji maszyn rol- 
niczych obciążenia socjalne, które w r. 1928 
wynosily 5 proc. od obrotu, w 1929 r. pod- 
niosły się do 5 i pól proc, w 1950 r. do 4.2 
proc. i w 1951 r. do 6 i pół proc. W produk- 
cji tub i korków odpowiednie cyfry wyna- 
sily w 1929 r, 2,74 prac, w 1950 r. 5,17 proč 
i w 1951 r. 5,75 proc. W dziale rur żeliw- 
nych na 1 tonnę rur wypadało świadczeń 


socjalnych: w 1923 r. 22 zł. i w 1951 r. 28,14 
K W naczyniach żelaznych omaljowanych 

koszt świauczeń w wyniku zmniejszonej pro 
dukcji wzrósł z 17 proc. od 50 proc. w stw: 
sunku do wypluconej robocizny. 

GIEŁDA  ZBOŻOWO - TOWAROWA. 
Onegdaj pod przewodnictwom wicewoj. dra 
Saloniego odbylo się w Katowicach zebranie 
na którom wybrano członków komitetu or- 


w Katowicach. Po przemówieniu p. wice- 
wojewody oraz dyrektora lzby przem.-han- 
dłowej p. Drozdowskiego, dokonano wybo- 
rów. Prezesem rady gicldowej wybrany zo- 
stał wlaścicieł dóbr p. Albinowski, a jegu 
zastępcami wybrani zostali p. Jan Stwier- 
nia, prezes śląskiej Izby rolniczej oraz ku- 
piec Weichman i Mendlewski. Lokal giełdy 
mieści się przy ul. Wojewódzkiej 25, Kierow 
nietwo biura giełdy objął radca wojewódz- 
ki dr. Kulczycki. Zadaniem tej giełdy beg- 
dzie regulowanie podaży i popytu produ- 
któw rolnych na Śląsku, który jest jednym 
z największych konsumentów w Polsce. 
Prowizoryczny komitet organizacyjny tej 
giełdy urzędować będzie aż do czasu walne- 
go zebrania członków giełdy. Otwarcie giel- 
dy nastąpi w pierwszych dniach maja r.b. 
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM W 
BIELSKU . BIAŁE] wypowiedziana zostala 
przez pracodawców umowa zbiorowa. Jed 
nocześnie przemysłowcy odmówili przyjęcia 
udziału w pertraktacjach dla omówienia 
nowych warunków pracy. Prawdopodobnie 
pracodawcy dążyć będą do niezawierania 
umowy zbiorowej i przyjmowania robotni- 
ków do pracy na podstawie umów indywi- 
dnalnych. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 


z kwietnia. 
Waluty: Dolary Stan. Zjedn. 8.90. 
Dewizy: Holandja 561.00. Londyn 35.95— 

34,00. Nowy Jork 8.907. Paryż 35.17, Praga 

26.45. Szwajcaria 173.60. 


ganizacyjnego gieldy zbożowa —- : towarowej: 


„szewski kon. „Flora” 


Banknoty dolarowe w obrotacu pozagiel- 
Jawych — 8.91 i pół. Rubel złoty — 4%, — 
Uram czystego ziola — 5.9244, W obrotach 
umodzybankowych dewiza na Berlin 211.80. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywainych — 209.50. runt szterlingów 
(banknocy) w obrotach prywatnych 54.10, 

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla- 
na 3o23 — 38.50; 7 proc, poź. stabilizacy j- 
una 37.12 — 62.25 — 537.25 (wproć.); 4 proc. 


poż. inwestycyjna serjowa 96.25; 4 proc. poż. 


inwestye. 90.75 — 91.00; 4 proc. państw. 
poź. premjowa  odlarowa 49.50 — 49.85; 
5 proc. konwersvjna 59.23 — 59.00; 10 proc. 
poż, kolejawa tu2.50 (w proc.) 

Akcje: Bank Polski 5450 — 94.75. 


Kronika Olkuska. 


Nowa Rada 
PRZY PRACY, 

Onezdaj pod pirzewodaieiwcm burmi- 
strza p, Majewskiego odbyło się drugie 
zkoler posteczemie nowej Rady miejskacj, 
większą część obiad poświęcono wybo- 
rom różnych komisyj, do ktorych weszli 
pp.: do kemisji lesne): Kerth, Stach wrski, 
hluczewski, szczurowski, Lydka, Szy mo- 
uck, 4ytberger i A. Kerner; podatkowej: 
Kaszyca, Ryrezak. Szymovak, Strachur- 
aky Banys, Maderski, uliksztajn i Zyl- 
berbere; techniczno-budawianeg: Kerth, 
Kaszyca, Stachurski,  Łaskawiec, Jawu- 
szek, Maliszowski, Zylbenberg i Kruk; 
sanitarnej: Stachurski, Januszek, kszy- 
ca i Gliksziajn; budżetowo-skarbowej: 
Kluczewski, KRynczak, Mal szewski, Szy- 
monek, Maderski, Łaskawiec, Zytbenbeng 
i Kruk; rewizyjnej: kŁaskawioc, Klu- 
czewski, Rynczak, Maliszewski, Kras- 
czyk i Kruk; regulaminowej: Golański, 
Łaskawóec, dr. Ustowski 1 Gliksztajn; 
rozbudowy miasta: Golański, Karzyca, 
Maderski i A, Kerner. 

Do powiatowego komitetu PW. i WE. 
wybrano pp.: dr. Ossowskiego, Stachur- 
skiego i Kruka; do Rady szkolnej po- 
wiatowej pp.: dr. Ossouukiego | Glik- 
sztajna; do dozoru szkolnego pp. Ryn- 
czaka,  Żylbemberga i Maliszewsikiego, 
Wreszcie do sejmiku wybrano pp. Zbie- 
ga i Szymonka. 

Ponadto: uchwalomo: prołongalę pożycz 
ki krótkoterminowej Banku Spółek za- 
robkowych do wysokości stu tysięcy zl. 
oraz 8 uchwał dodatków komnnalnych 
do państw. podatku na okres od 1 kwict- 
nia nb. do 51 marca 1955 r, przypadają- 
cyth na mocy ustawy 0 tymczasowem 
uregulowaniu  fmausów komunalnych. 
Na wydatki w bieżącym raku budżeto- 
wym przeznaczono jedną dwunastą su- 
my budżetowej budżetu zeszłorocznego. 

Przed obradami przewodniczący ode- 
brat ślubowanie od wszystkich radnych. 
Spokojny bieg obrad by! dwukrotnie za- 
kłócony niesłornem zachowaniem się rad 
nego p. Krawczyka (PPS), który ukama- 
ny zostal nagamą stosownie do par. 24 te- 
gulam'nu. 

X ZE STRAŻY. W ub. n'odzielę odbyl się 
w Wolbrom'u rejonowy zjazd naczelni- 
ków straży z następujących miejscowo- 
ści: Wolbrom-miasto i fabryka, Łobzów, 
Gołaczewy, Chełm, Strzegowa. Przewod- 
niczył st. instruktor p. Kałkowski, W 
wypracowaniu zadań taktycznych wy- 
różmik się pp.: R. Iloinkes ze straży fa- 
brycznej w Wolbromiu i Jan Podsiadlo 
z Chełma. Następne zjazdy rejonowe 
odbędą się w dmu 10 bm. w kluczach, 
17 bm, w Kroczycach i 1 maja w Ogro- 
dzieńcu. 

X BEZROBOCIE W POWIECIE zwię- 
ksza się stałe wskutek wyczerpywamia 
się zdpomóg. Cyfra bezrobotnych nie po- 
bierających żadnych zaslków wzrosła 
obecnie do ckolo 4 tysięcy osób, co dotad 
nie było potowame. Ilość bezrobotnych 
stale wzrasta przez napływ nowych za- 
stępów z Zagłębia, gdzie następują ma- 
sowe redukcje na kopalniach. Zarówno 
śiartsiwo, jak i powiatowy komitet do 


spraw bezrobocia jest stale oblegany 
przez bezrokotnych, którzy blagają © 
pracę względnie o zasiłki. 


Jak nam wiadomo, starosta olkuski 
czyny energiczne staeania u wladz o fun- 
dusze na rozpoczęcie robót pubłicznych 
w powiecie, w pierwszym rzędzie budo- 
wa szos, gdzie możnaby zatrudnić więk- 
szą ilość bezrobotnych. 

Narazie akcja na rzecz bezrobotnych 
tj. zbiórki w gotówce i w naturze kon- 
tynuowane będzie w kwietniu rb. 

DZE RZEKI WRO SNARE ES IA 217708 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego“. 

NA ŁĘKAWĘ HARCERSKĄ: K. Farjā 

zl. aD — beztąrdainóśw 


wr. 


Z eałej Polski. 


“W STAN SPOCZYNKU. 


Jak donosi „Robotnik“ w jednym z 
sajbdiższych numerów Dzienika personal 
mego min. śpraw wojskowych ma cię u- 
kazć lista, obejmująca około 1.700 na- 
zwisk oficerów, którzy zostają przenie- 
cieni w stan spoczyniku. Są to przeważnie 
oficenowie, którym wedlug nowej usta- 
wy emerytalnej, nic przysługuje jeszcze 
prawo do emerytury. 

MIASTO 0 640-TU MIESZKAŃCACH, 

W biurze powszechnych spisów oki 
czomio już dame, dotyczące liczby Tudno- 
ści we wszystkich miastach Polski, Jak 
wynika z tych obliczeń, ludność miast 
wynosi okolo 8.700.000 mieszkańców; w 
porównaniu z rokiem 1921 liczba miesz- 
kańców miast wzrosla o 1.800.000 osób. 
Niżej 5.000 mieszkańców posiada 308 
miast w Polsce. Najmniejszem miastem 
jest Kopamica w wojewódziwie Poznań- 
skiem, która liczy tylko 640 mieszkańców 
Nie o wiele większą liczbę mieszkańców 
posada pięć inych miast województwa 
Poznańskiego, oraz jedno miasto w wo- 
jewództwie Łódzakiem, które liczą niżej 
1000 mieszkańców. Mianowicie Rynarze- 
wo posiada 688 mieszkańców, Jaraczewo 
850, Gasawa 893 Władysławów (woj. 
Łódzkie) 906, Książ 928, oraz Rostarze- 
wo 989 m:eszikańców. 


TELEFON WARSZAWA — JAWA. 


Onegdaj odbyła się pierwsza rozmowa 
telefoniczna pomiędzy Warszawą a Ja- 
wą. Rozmowę przeprowadziło polsko- 
indyjskie towarzystwo dla handlu zamo: 
skiego w Warszawie ze swoim oddzia- 
łem na Jawie. Rozmowa o charakterze 
handlowym trwala 5 minuty i kosztowa- 
ła 350 zł. 


BURZLIWE DEMONSTRACJE 
W PIOTRKOWIE. 


Przed kilku dniami dyrekcja huty 
„Hortensja” w Piotrkowie wezwala strej 
kujących robotników, aby przystąpili 
do pracy, grożąc w przeciwnym razie 
anieruchomieniem huty. Ponieważ robot- 
nicy nie ustuchali wezwania, hutę „Hor- 
tensja“ jak rówmież i hutę „Kara” unte- 
nuchomiono. Na tem tle wymik! wśród 
strejkujących roułam. Część strejkują- 
cych zgłosiła się do pracy i zarząd po- 
stanowił hutę uruchomić, reszta jednak 
strejkujących do tego nie dopuściła, roz- 
pędzając łamistrejków. W obronie najpa 
niętych stanęła policja, wobec czego do- 
szlo do streia. Strejkujący obrzucili po- 
licję cegłami i kamieniami. Policja do 
rozpędzenia tlumu użyła pałek gumo- 
wych. Po demonstracji aresztowamo ca- 
ły komiiet strejkowy i w nocy dokonano 
aresztowań całego zarządu piotrkowskie- 
go Zw. robotników przemysłu szklanego. 
Ogółem aresztowano okolo 60 osób. Strejk 
trwa jednak częściowo dalej. 

OSZALAŁY ŻOŁNIERZ 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 


Żolnienz 1 pułku leg. stacjonawanego 
w Wilnie Jodziewicz dostał alaku szału 


w. 


SKUR PERE ACTON TE 


i zamknal się w świetlicy poczem ostrze- 
liwat się oblegającym go żołnierzom. Na 
wezwanie do poddania się zażądał on 
rozstrzelania plutonowego, który go nzę- 


NOWY FRANCUSKI STATEK 


piatek 8 kwfetnia 1932 roku. 


komo miat obrazić. Po dłuższem oblęże- 
uiu użyto gazów odumzających i gdy ga- 
zy zaczęły przenikać do świetlicy, po- 
pelnit on samcbójstwo. 


PASAŻERSKI „BLERIOT 125“ 


o dwóch olbrzymich kabinach dla pasażerów. 


Kobiety w Japonji 


jako górnicy, tragarze i szoferzy. 


Kobiety biorą żywy udzial w Japo- 
nji w pracy we wszystkich dziedzi- 
nach. Do wyrwamia ich z ram rodzi- 
ny i domu przyczynił się w decydu- 
jącej mierze panujący w kraju kry- 
zys ji bieda, które zmusiły wszystkich 
do szukania nowych źródeł pracy i za- 
robku. 

Ekonomista japoński, Shunzo Yo- 
shizaka, w artykule poświęconym 
pracy kobiet, stwierdza, iż masowe, po 
jawianie się kobiety - robotnicy w 
R japońskim nie świadczy do 
brze o wkładzie stosunków społecz- 
nych w kraju. W pierwszym bowiem 
rzędzie jesi to spowodowame przez 
popyt ze strony przemysłowców, któ- 
SU dążą do pozyskania tańszej siły 
roboczej i obniżają płace PE O 


b 
Pozatem warunki pracy i opieka |: 


społeczna nie dają kobietom pracuja- 
cym dostatecznych gwarancyj zacho- 
wania zdrowia. Kobiety pracują np. 
w kopalniach, pod ziemią, co gdziein- 
dziej już dawno zostało wzbronione. 
Blisko 35.000 kobiet pracuje w kopal- 
niach w najbardziej niehigjenicznych 


i z grżających ich zdrowiu warun- 
sach, Lczba robotnice w przemyśle się- 
sa blisko 1 miljona, 

Praca nocna w fabrykach była | 
jest dotychczas dla kobiet i małolet- 
nich dozwolona. Dopiero w r. 1933 
zacznie obowiązywać ustawa o zaka- 
zie zatrudniamia kobiet w fabrykach 
podczas nocnej zmiany. 

Ale | gdzieindziej praca kobiet jest 
wyzyskama w Japonji w szerokiej mie 
rze. Naprzykład na dworcach kolejo- 
wych fumkcjonują kobieiy, jako tra- 
garze, co odbija się wręcz szkodliwie 
ma ich zdrowiu i organizmie. To- 
kilo i w Osaka 2500 kobiet pełni fun- 
cje szoferów w autobusach. Zorgani- 
zowały się one w związku zawodo- 
wym i zdobyły dla siebie pewne ulgi 
prawa. Naogół jednak kobiety pra- 
cujące nie korzystają w  Japonji z 
praw i przywilejów osiąganych przez 
związki zawodowe, gdyż jako świeży 
i surowy materjal roboczy nie są zor- 
sanizowane i nie posiadają związków 
zawodowych, 


Fotografje zjaw i 


czarnych gwiazd 


Przedśmiertny wynalazek Eastmana. 


W pracowni tragicznie zmarłego 
wynalazcy „kodaków”, Eastmana zna 
ieziono notatki, dotyczące jego ostat- 
niego wynalazku. 

Wynalazek ien może wprowadzić 
istny przewrót w sziuce fotograficz- 
nej, gdyż umożliwia robienie zdjęć 
w ciemnościach przy pomocy promie- 
ni infra-czerwonych, Jest to możliwe 
dzięki specjalnemu naczulaniu warst- 


wy bromosrebrnej. i , 
otografja w ciemnościach znajdzie 
przeedwszystkiem zastosowanie do 


prac asironomicznych, gdyż pozwoli 
na robienie zdjęć t, zw. czarnycl 
gwiazd, czyli ciał niebieskich, które 
już zgasły i dlatego dla zwykłych a- 
paratów optycznych są niedostrzega|- 
ne, Należy więc oczekiwać pzeregu 
odkryć w dziedzinie astronomii. 
Pozatem wynalazek Fastmana u- 
możliwi fotografowanie t, zw. ekto- 
plazmy, czyl: substancji, z której pod- 
czas seansów spirystycznych tworzą 
się w ciemnościach zjawy ludzkie. 


Rzeczy ciekawe. 


CZY DARWIN BYŁ WIERZĄCYM? 

(KAP) W kwartalniku augielskim 
„The Colophon” zwraca uwagę Pa- 
wel Victorius na jeden interesujacy 
szczegół, rzucający pewne światło na 
poglądy religijne Karola Darwina, W 
dizele mianowiee „O powstaniu gatun 
ków“ w ustępie, gdzie mówi o wiel- 
kiej różnorodności sił, kióre negzłyś 
w początku tchnięte zostały w nielicz- 
ne lub jedną tylko formę życia, Dar- 


win przy publikowaniu drugiego wy» 
dania tej książki po słowie „ichnięte” 
wstawił slowa „przez Stwórcę”, kiá- 


tych w pierwszem wydaniu nie było, 
SKRÓCENIE SŁUŻBY WOJSK. 
W CZECHACH. 

Komitet politycznych resortów mini- 
sterjalnych w Pradze powział uchwa- 
łe przedłożenia parlamentowi proje- 
kiu ustawy w sprawie skrócenia sluż- 
by wojskowej do 14 miesięcy, Skróco- 
ny czas slużby wojskowej zastosowa- 
ny ma być tylko wobec tych rekmu- 
tów, którzy zoslaną powołani w dniu 
1 października r.b. 

WINO ZA DARMO. 

Rząd portugalski wydał dokret, na 
mocy którego we wszystkich hotelach, 
restauracjach, kawiarniach należy po- 
dawać gratis do stołu 5i pół decylitra 
wina. Rozporządzenie io ma na celu 
zachęcenie ludności do konsumcji wi- 
na, którego zapasy w kraju są zbyt 
wielkie a ceny zbyt niskie ze wzglę- 
du na spadek eksportu. 


HAZARD ZANIKA. 

Kasyna gry na Rivierze pomiosły 
podczas świąt wielkie straty. Żarów 
no przy grze w baccarat jak i przy 
rulecie szczęście sprzyjało graczom 
iak w Monte Carlo, jak w Nizzy i 
Camnes. Bank tracił po miljonie fram- 
ków więcej podczas jednej nocy. 
Kasyno w Monte Carlo narzeka na o- 
stroźność graczy, którzy po wygramej 
odchodzą od stołu i nie dają bankowi 
szans odegrania sę. 


NAJBOGATSI LUDZIE 
W NIEMCZECH. 


Do najbogatszych ludzi Niemiec 
przedwojennych należeli w pierwszym 
rzędzie: cesarz Wilhelm II, rozporzą- 
dzający majątkiem wartości 304 mie 
ljonów marek, oraz dochodem wysos 
kości 24.200.000 marek, wielki książę 
Adolf - Fryderyk Mecklemburg-Stre- 
Liz z 555 miljonami, Bertha Krupp 
von Bohlen z 320 mlionami marek, 
książę Guido Henckel von Donners- 
mark z kapitałem 290 miljonów ma» 
rek i baronowa Rotschild ze 163 mi- 
ljonami marek. W czasach dzisiej- 
szych niektóre z powyższych ľorium 
upadły, wzrosły natomiast inne, nie= 
mniej jednak Rodophe Martin, autor 
słynnego „Rocznika Mljonorów , u- 
irzymuje, iż w chwili obecnej najbo- 
satszym Niemcem jest nadal ekskaj- 
zer Wilhelm, którego majątek wyno- 
sił w r. 1951 420 mljonów marek, 
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JOSEPH GOLLOMB. 


Przedruk wzbroniony. 


mie pomoże żadna broń. Coby za to dała, żeby 


odbił się w szybie odwietnznika. 


Gail poczekala 


INKA LEKARZY CZARODZIEJ 


(THE SUBTLE TRAIL). 
"Przekład autoryzowany z angielskiego. 
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Nie mogła zobaczyć, którędy jadą, bo kiero- 
wca zasłaniał jej głową czyste miejsce na odwie- 
irzmiku. Tachimetr wskazywał, że auto pędziło 
z coraz to większą szybkością, teraz już osiemdzie- 
sięciu kilometrów na godzinę. A 

Tego nic można było nazwać umiarkowaną ja- 
zdą, co więcej jechali już dłużej miż kwadrans. 

— Czy jeszcze daleko? — zapytała. 

Żaden nie odpowiedział. i 

Zaświeciła lampkę w samochodzie. 

— Dalej nie pojadę — rzekła stanowczo. — 
Proszę... 

Gruby zgasił światło. 

— Niech pani tego nie robi! 

Ten głos zabrzmiał brutalnie, chiopowato.... 
Była to odpowiedź w imieniu ich obu. Gail dozna- 

wrażenia, że dopuszczono się wobec niej pnze- 


y. 

— Co to ma znaczyć? — wybuchnęła. — Pro- 
SZĘ zatrzymać maszynę i wysiąść! 

Zerwała się z siedzenia i chwyciła zą klamkę, 
Ue dwie potężne łapy chwyciły ją wpół, posadzi- 
ly e rozmachem i wcisnęły w kąt. 
.., Przypomniała sobie z goryczą, jak to nie przy- 


Alana rewolweru pod pozorem, że na Galta 


mieć teraz w ręku rewolwer. 

Szybkość jazdy, milczenie obu nieznajomych 
i zachowanie się tego grubego przekonały ją, że 
słowami nic nie wskóra. Nic jej już teraz nie obcho- 
dziło. Dlaczego Galt użył przemocy, pomimo, że 
stawiła się na jego wezwanie z wlasnej woli. Chcia- 
ta tylko odzyskać swój samochód i rozumiała, że 
mogla to uczynić tylko siłą, albo podstępem. 

Grubas zadowolił się przyparciem jej do bo- 
ku i nie skrępował jej rąk. I om, i kierowca mueie- 
li wiedzieć, że nie miała przy sobie żadnej broni. 

Gail gardziła histerją i próżnem szamotaniem. 
Spróbowała się zowjentować w kierunku jazdy 
i stwiemdziła, że kierowca unika miast. Mijali bo- 
wiem bardzo niewiele świateł, które zostawały 
bardzo szybko wtyle. 

Maszyna pędzila coraz szybciej i jazda trwa- 
ła już puzeszło godzinę. Lecz groza sytuacji spra- 
wila, że Gail myślała jasno i spokojnie nad środka- 
mi ratunku. Wiedziała, że panika mogła jej tylko 
zaszkodzić. 

Wypatrywała na drodze świateł innych samo- 
chodów, lecz napróżmo, bo mały bandyta unikał 
zeęazmie wszelkich spotkań, zjeżdżając co i raz na 
puste i wiejskie drogi, j można było sądzić 
z podskakiwamia auta. 

Jedyna nadzieja ratunku zależała od spotka- 
nia innego samochodu. Gail olhmyśliła sobie staran- 
mie ewentualny plan działania. WIEŻE szybko 
prawe rękę, wyrwie z obsady kryształowy wazo- 
nik i nim grubas spostrzeże, wybije nim szybę... 

W dali ukazały się zbliżające się szybko świa- 
tla reflektorów ogromnego samochodu. Blask ich 


chwilę i gdy samochody znalazły się jeden obok 
drugiego, porwała wazonik i wyrznęła nim w szy” 
bę. Jednocześnie z brzękiem tłuczonego szkła ro- 
zległ się jej przeraźliwy krzyk: 

— Ratunku! 

Ale natychmiast jedna potężna, brutalna la- 
pa chwyciła ją za gardło, a druga nakryła twarz, 
Dotknięcie ich odbiło się w mózgu Gail wirem sza- 
leństwa. i 

Ale prawą rękę miała wolną i trzymała w niej 
jeszcze utrąconą podstawę wazonika.  Porwama 
morderczą turją, wycięła ostrą krawędzią szkła 
w twarz swego przeciwnika, 

Puścił ją z głuchym jekiem. Wyraziła pubo- 
kne życzenie, że go oślepiła i nzuaiła się cwlym wye 
siłkiem histerycznej desperacji ku drzwiczkom. 

Chwycił ją za prawą rękę i skręcił tak mono, 
że wnzasnęła z bólu i opadła bezsilna na siedzenie. 
On sięgnął od tyłu jej głowy ręką i zmiażżił 
twardemi palcami jej usta. Druga ręka skręcała 
w napięstku jej rękę. Nie mogła się poruszyć i za- 
brakło jej tchu. Jeżeli nie usłyszano jej krzyku. lo 
wszystko było stracone. 

Auto pędziło po nierównej drodze z przeraża. 
jącą szybkością. Gail lubiła wyścigową jazdę, lecz 
nigdyby się na coś podobnego nie odważyła ña po- 
dobmej drodze. i 

Auto zwolniło, zjechało w doline, wspięło się 
pod górę i stamęło. 


D. e. n. 
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5 3 „KURJER ZACHODNI" piątek 8 kwietnia 1952 roku. Nr. 90. 
ż POTRZEBNY r 
O cbrazę szacha perskiego. czeladnik krawiecki, W niedzielę dnia 17 kwietnia r. b. a godz. 4.ej po poł. (a w 
SRR Flak. Będzin, ul. Do- drugim terminie w tymże dniu o godz. 5-ej po poł. baz względu na 
jazdowa 8. 2457 ilońć przybyłych członków) w lokalu własnym pray ul. Modrze- 
x TOTRZEBNA jewskiej Nr. 12 odbędzie się : 
dziewczyna obeznana DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
z pracą lakierniczą || extonków BANKU DYSKONTOWEGO W SOSNOWCU spółdzielnia 
od BAC x ograniczoną odpwłedzialnością z następującym porządkiem dziennym 
Kurjen GE dw >. 1) Zagajenie. 2) Wybór Prezydjum. 3) Odezytanie protokułu poprzed- 
z niego Walnago Zgromadzenia. 4) Sprawozdanie Zarządu ra rak 1931: 
POSZUKUJĘ a) odczytanie bilansu i r-ku Strat i Zysków b) sprawozdanie Rady 
miejsca jako ekspe- 4 Nadsorczaj. 5) Podział zysku. 6) Budżet na rok 1932. 7) Zmiana art, 
ka cena 8 50 atatutu (prawo ogloszeń). 8) Oznaezenie granio najwyższego kre- 
A ae Gore dytu, jaki może być udzielony jednemu członkowi (art. 36 uat. 2 
Ib na wyjazd Wałęć statutu). 9) Uchwalenie najwyższej sumy zabowiąsań, jakiej apół- 
szenia do PATRZE dzialnia może xaciągnąć (art. 36 ust. 3 statutu). 10). Wybór 1 cxłon- 
cji pod Sae ka Zarxądu w miejsae ustępującego. 11) Wybór 2-ch exłonków Ra- 
é 5430 dy Nadzorczej w miajsee ustępujących. 2458 
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niemieckiego, steno- Ķ fi (I Hil 
grafji polskiej i nie-|§ 

p š mieckiej, Wymagania 
Przed berlińskim sądem staną! perski student Alavi oskarżony o obrazę szacha per- skromne. Zgłoszenia 


NIEMKA i 
wykwalifikowama. sie | gg 
tota wdziela lekcyj 


to jest 


Ae aa e e . e 
skiego którcj dopuścił się na łamach wychodzącego w Berlinie pisma perskiego. Na ilu- do Administracji pod] g 
s stracji szach perski Riza Pahlaewi, obok student Ala „Solidna“. 2455 Encyklopedja Zycia codziennego | 
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-Skóra żywego nosorożca... i SPRZEDAZ 
księgą pamiątkową. DO SPRZEDANIA 


W śródmieściu do- |] 
mek, 9 ubikacyj z o-| 
ródkiem; 5 pokoje 2] % 


KURJERA ZACHODNIEGO | 


Londyński ogród zoologiczny posiada | ciął scyzorylkiem ma skórze nosorożca 


wepaniały okaz nosorożca afrykańskiego swoje nazwisko, (> mechnią, _ przedpako- 
który już sam przez się stanowi jedną I widocznie sprawiło nosorożtowi przy- |jem wolne. Wiado-|$ | 
z atrakcyj slynuogo ogrodu. jemność to łechtanie jego pancerza |mość: Sosnowiec. 5-g0 || Wszystko dla wszystkich na 314 stronach. 22929 


Maja 5 A. Wiikow- 


Ale Percy, jak się nazywa ów olbrzym. | ostrem narzędziem, bo od tego  czasm, ska 2591 


gruboskórny, śliąga do swej zagrody | otrzymawszy od widza przysmak, wnet 
umy ciekawych nietylko ze względu | przyciska się bokiem do krat i czeka na W NAJLEPSZYM 

ma swe rozmiary i róg potężny, ale glé |tę swego rodzaju pieszczotę, ko Pace gia | 
wnie dlatego, że jest żywym zbiorem | Oczywiście, na widok wyrżniętego na ARK, sklep ka. 


2,=—= 
autografów. skórze olbrzyma nazwiska, gości ogrodu | lanteryjny. Zgłoszenia SŁ R 
„Kurjer Zachodni“ — 


Percy, pomimo groźnego swego wyglą- RA R» [owa Eaa winem. Ahto wa „Sklepu. WYŻYMACZKI SARE a 
du, odznacza się wielką łagodnością i | "a także swego nazwiska w miejscu. tak 24p9| reperuję wszystkich Magistrat m, Zawiercia ogłasza 


OBECNA CENA 1.00 ZŁ. 


W oprawie płóciennej Zł. 


R 


chętnie bierze z rąk widzów przysmak: | vadzwyczajmwem i ofo z czasem oba boki |===n—o—m | systemów. Warsztat l 

talkie, jak marchew, rzepę, buraki, sia- | pancerza nosorożca okryty się podpisa- T O R AS PRZETARG | 

mo i t. d. i stojąc tuż przy kratach zagro- E een gwoździami i styzowy- | nych warunkach. — | Dom Federowicza, NIEOGRANICZONY 

dy, pozwala się głaskać po swej dkórze |' "WE RAW R, J ER winie 4 saa A dzierżawę szłamiarni i kiszkarni 
boser kilk: ÓW, éT podpisów tych, zmajduje si ACNOANI 2465 ` ; P : | 

grubości kilku centymetrów podi; H EE $ MACHURA JAN przy rzeźni miejskiej. j 


między innem, nazwisko elynego pię- ZA 5.000 ZŁ. Dąbrowa Górn, Ła- 0 4 A z ; 
śćlarza amerykańskiego Dempeeya, Nie | sprzedam dom mu- |będzka 23 zgnbił broń || Dzierżawa może nastąpić z dniem 15 listo- 
pada rb. i może być zawarta na okres kil- 


KIE RSE e ai zedstą- |rowany 6 ubikacyj z|Serja „A“ Nr. 2496.— 
brak też podpisów wybitnych pazedsta E n Taeka a ża ehe a as CNAE 


Skorzystał z tego pewnego razu jakiś 
amator wypisywania swego nazwiska 
wszędzie, gdzie tylko. się zdanzy, i wy- 


wacieli arystokracji angielskiej, a Percy grodem wolny. Do- | choe_ zwrócić 2451 dział Techniarno - Budowlany w godzinach | 
wojąż nadstawia swych boków publiczno- | chód do 1.000 zł. Miej-| "POZWOLENIE || urzędowych. Oferty składać należy w ko- 


ści, nzmpelniając w tem sposób orygłmal- | scowość letniskowa. | na broń na rak 1951|! portach zalakowanych do dnia 20-IV rb. da 
PROGRAM RAD JOWY ny swój zbiór autogratów. Wiadomość:  „Kutjer| wystawione przez Sła|4 godz. 12-tej w biurze Wydziału Techniexno- 


Zachodni”, 2435) rosiwa Bądzińskie Budowlanego. Magistrat xastraega sobie 


KATOWICE. na nazwisko Hrancisz- prawo wyboru oferanta. 2467 | 
j i j 5 ka Ft ki — z g : 
„atama en „ [Kącik humorystyczny. | pozy |a i der | 
AE EP gama bolal 7 Wieżyjata | BEZCELOWE UBEZPIECZNI. Kalowiee kale m 
wych. 15,40 — Komunikat meteorologiczny.|, W mieszkaniu pewnego artysty - mala- z (Beni PEJS e 
15.15 — Komunikat gospodarczy. 15.05 — Fe-|lanza zjawił się obcy jegomość. i SALĘ WIEDZA 
lieton Cioci Heli dla dzieci starszych 1525] — Czy móglbym zobaczyć się z mi- jpo Arlekinie, ul Dę-|dla wszystkich! Każdy 
Odczyt z cyklu dla maturzystów szkół śred-| 5lnzem? — pyta. j $ R blińska 4 poleca się| kto się chce kształcić, 
mich (Dział „Historja”) „Miasia w dawnej] — A w jakiej sprawie? — informuje się | na bale, koncerty, od- | powinien sobie zatmó- 
Polsce" — wygl prof, Henryk Mościcki. sekretarz. “i a czyty, zebrania, przed j wić nasze dzieło. Ta- 
1550 — Odczyt z cyklu dla maturzystów - Jestem przedstawicielem REM stawienia, poramki eic. | nie — na spłaty! Pisz- | | 
(Dział „Literatura“) — „Krasicki“ — odczyt | (owarzystwa ubezpieczeniowego i chcial- |po minimalnej cenie. |cie zaraz: „Kieszonko- 
H — wygl. prof. Konrad Górski“ — odczyt bym nbezpieczyć mistrza na życie. Wiadomość na miejscu | wa Encyklopedja Po- 
cert z plyt gramofonowych. 1655 — Lekcja| — Zhyteczne — odpowiada sekretarz — |godz. 17 — 18 każdo- | pularna* Kraków, Jó-|, 
języka angielskiego. 1710 — „Najnowsze | histrz jest nieśmiertelny. dziennie. 24461 zefitów 10. 2008 | | 
jęcia o owie wszechświata” — wygl. NASZE „DZIECI. 4 ZZ REJ A 
SE Stanisław  Szeligowski. 17.35 — Koncert] vy Piotruś otrzymał mechanicznegu „Dbajcie o swoje zdrowiel 


orkiestry mandolinistów. 18.50 — Rozmaito- 
ści. 19.05 — Odcinek powieściowy. 1920 — 
Dyr. Michał Orlicz: „Astronomja filmowa“. 


| | „Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 


kotka w prezencie, Przygląda się mu, obra- 
ca go, pnzysłuchuje się i slyszy mmuczenie. 
Biegnie do matki z kotem i woła: 


z marką „Kogut” są stosowane 


n przy chorobach żałądka, kiszek; 


A 
7 


U 


+ am REES anka mi — Mamusiu, mój kot ma auto w bnzuszku! | ACE obstrukcji, kamieniach żól- 
zyczna. 20.30 — Transmisja z Filhanmonji W PORZĄDKU. 7 ROWY, — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
Warszawskiej polskiego koncertu europej-| Niezadowolny gość w restauracji. | WA a” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
akiego. 22.15 — Feljeton literacki pt. „Ar-| — Gdzie jest gospodarz? (z KOGUTKIEM) | ZEG TROCH ułatwiającym funkcje organów | | 
tur Górski“ — Rod p. Władysław Koryc-| Chciałbym z nim koniecznie pomówić, ERA aint ; A rawienia, działającym przeciwko otyłości. 
ki. 22.355 — Komunikat. meteorologiczny. | Kelner: — Żałuję bardzo, lecz wyszedł Zz WIEZNNC i f Sprzedają aptęki i składy apteczne. 
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2240 — Intermezzo muzyczne. 23.00 —.|w tej chwili właśnie na obiad do pobliskiej 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. | restauracji. 
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` KINO | a NAJNOWSZY S 99. W ROLACH GŁOWNYCH: E 
Z AGŁĘBIE” PR Boag PUSZCZ NINA GRUDZINSKA — INA | BE 

A DAWNIEJ A FILM 3 $ E BENITA — PAWEŁ OWER- | 8 = 

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"|  DZWIĘKOWY ŁO I JERZY MARR. EE | 


DZWIEKOWE KINO DZIS 


PALACE” les mie „dWiatła wielkiego miast 


1250 W SOSNOWCU. w największym URUADWAEZ YACH, R MEICACAA RY Fi ną E R KATE + 
ulica Warszawska 2. filmie świata p. t (1 r A ŚW 4 DSa ADATYDO W 4 Ng: a ORN J DA d 


ET EEN SEAR 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: ua t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr, w tekście 45 ur., za tekstem 2 57” 

x Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — W ge, za każńy wyraz, powyżej 20 wyrazów l ey za kad Wraz od początki: 

PES N || m O a Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy ża wyraz, najmniej 50 groszy" 

3 a Ogloszenia z. ukladem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 106 proc, droższe, W numerze niedzielnym į świąteczny! 

U n U 25 proc, drożej Ogloszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem į w tekście 70 mm. za tekstem 55 mu: 

= == B 7a terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn. od 

Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni“ zaskarżałne są w Sosnowcu. 
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